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Liga: Polonia — Legja 2:1

Eliminacje pięściarzy: Kajnar zwycięża ForlańsKiego, 
a Rotholca krzywdzą sędziowie w meczu z Jarząbkiem 

Wielkie plany kolarzy

Ruch- Victoria Żiżkoc 
Ruch - D. F. C. Praga 
Cracovia-Wacker (Wiedeń) 
Wisła - Wacker (Wiedeń) 
Garbarnia-Zidenice (Brno)
Warta-Victoria (Berlin) 2:3,2:5 
Pogoń-Bocskay Debreczyn 1:2,0:2 
Amatorski-Cechie Karlin 5:4

4:5
2:2
2:2
1:6
4:5

LWÓW, 1.4,—Tel. wł.—Bocskai 
— Pogoń 2:0 (1:0). Skład Bocskai: 
Alberty, Vago, Jango, Palatos, Gu- 
lai, Kevysky, Markos, Vince, Tele- 
ky, Eoery, Seressy.

Pogoń: Albański, Kuchar, 
pa, Deutschman, Wasiewicz, 
lilii, A^IWIiVrvi, .'uv.iuv^v 
mer, Borowski, Matias I.

Pierwsza poważniejsza impreza 
sportowa we Lwowie odbyła się w 
•niezbyt sprzyjających warunkach. 
Nagłe obniżenie się temperatury, do. 
kuczliwy zimny wiatr, odstraszył 
wielu amatorów od wycieczki na 
boisko Pogoni. Grze brak było też 
należytego tempa i zaciętości, przy 
znać jednak należy, iż wina w da­
nym wypadku leżała po stronie dru 
żyny miejscowej; której forma po­
zostawiała bardzo wiele do życzę- |

Koł- 
Ha- 

niń, Niechcioł, Ńachaczewski, Zim-

nia. . . , .
Jeśli chodzi o gości, to wybór 

Pogoni był bardzo trafny. Bocskai 
był bodajże jednym z najlepszych 
zespołów, jakie oglądaliśmy w cią- 
gu -^tatnich lat. Zespół wegiersk’ 
stosował z pełnem powodzeniem 
system półgórnej, lotnej gry, co 
przy silnym wietrze wymagało już 
sporej dozy umiejętności technicz­
nych, których drużynie debreczyń- 
skiej też nie brakło. W parze z tein 
szła też znakomita kondycja fizycz 

. na, doskonały bieg, błyskawiczny 
zryw, pewna gra głową, elastycz­
ność i zwrotność, jakiej nadarmo 
szukalibyśmy u naszych graczy. |e 
den niepozorny ruch, jeden zgrabny 
zwrot wystarczał, by całkowicie 
zmylić przeciwnika i wytworzyć 
nieoczekiwaną zgoła sytuację.

Ustawianie się krycie i pełne zre 
zumienie gry pozycyjnej, wszystko

SPÓŹNIONA, ROZPACZLIWA AKCJA OBROŃCY a 
nu lUweu mukuui — Bzura 1:0.' Feiertag (M) w 60-ej minucie 

zdobywa jedyną bramkę dnia.

I

nie oszczędzać, co szło tern łatwiej, 
że Pogoń nic mogła się zdobyć na 
odpowiednią agresywność.

Na drużynie lwowskiej mimo tre 
ningu zimowego i kilku spotkań ze 
słabszymi przeciwnikami, znać by­
ło aż nadto wyraźnie długą przer­
wę. Nie dopisywała .przedewszyst­
kiem kondycja fizyczna, tak, że pod 
koniec ledwo już poruszano się po 
boisku. Bardzo słabo grała przede

Urban (Ruch W. Hajduki), nie bę­
dzie «rai 8 kwietnia przeciw Cracovii,zumienie Kiy pv£yuyjiivj, wol;**«'- MU! o nwicium mi&w.w

to stanowiło dalsze poważne walo-, Kdyż dyskwalifikacja jego kończy się 
rv Węgrów, pozwalające na pro-! ‘‘W™ w dwa dni później, odnośną 
wadzenie gry z jakąś dziwną lek- I zaAó'r,™sb'k załatwiono odmownie, 
kością zdawałoby sic wprost bez i G,irny blask otrzyma w najbliz- 
koscią, zaa y ę l.szym czasie 2 sześciotorowe bieżnie,
poważniejszego wysiłku. Strzeliw-]w6rych bra.R du( sju przy wh?kszych 
szy zresztą pierwszą bramkę dzię- i imprezach b. odczuwać: w Katowi- 
ki błędowi (- •-*------- -----------
Węgrzy zaczęli się też widocz- (bojsko KS Rożdz:eń - Szomen!c.eL

wszystkiem linja pomocy. Wasie- 
wicz nie mógł absolutnie nadążyć 
za lotną trójką węgierską, to też 
już po pierwszych 30 minutach był 
aż nadto widocznie wyczerpany. 
Hanin _również nie mógł jakoś

— faul: ''
Gracze Polonii: Zg i niski, Seichter, Puchniarz i Odrowąż protestują gorąco przeciwko sposobo­
wi odebrania piłki przez obrońcę Legii Martynę. Na prawo, obok Odrowąża, stoi pomocnik Le­

gii Przeżdziecki Il-gi.

wejść należycie w grę. Deutschman 
początkowo niezły, nie mając od­
powiedniego wsparcia coraz bar­
dziej opadał na siłach.

Na rowerze za piłką
Bracia Poremba z Siemianowic m • trzami Polski

pierwsze święto Wielkanocne 
Hucie, w

obrony lwowian,. cac|) (boisko "WF) i w Szopienicach *Jące wyniki (mecze po 10 min.): KG

W
odbyły sie w Królewskiej
sali Katól. Domu Związkowego, zawo 
dy w piłce rowerowej o mistrzostwo 
Polski, w klasach A i B. Zawody prze 
prowadziła sekcja kolarsko - motocy­
klowa przy KS Stadion; stały one na 
wysokim poziomie. _____ .. ...

W klasie B spotkania dały następu-1 sztuczna jazda KG Siemianowice i TG __ ___ -l_. /__ :__ __  _ <A L . ___ •- J-i.--.’ J.TA___
Siemianowice — TC Orzeł (Święto­
chłowice) 6:4 (2:1). KG Siemianowi­
ce — TC Szarotka M. Dąbrówką 7:3 
(4:1). Orzeł Świętochłowice — Sza­
rotka (M. Dąbrówką) 7:2 (3:0). Sę­
dziował zadawalająco p. Kowolik.

II seria: KC Siemianowice — Sza­
rotka 10:0 (2:0). KG Siemianowice— 
Orze! 8:1 (4:0). Szarotka — Orzeł 
6:3. (2:1).

Wobec równej .ilości punktów (2), 
rozgrywa Orzeł — Szarotka dodatko­
wy mecz o 2 i 3 miejsce: Orzeł—Sza­
rotka 5:3 (3:2). Sędziował b. dobrze 
p. Heiduk z Gliwic (Śląsk Opolski).

Mistrzostwo w kl. B zdobył temsa- 
mem KC 1889 Siemianowice w skła­
dzie: Korc-Sznajder. przed TC Orzeł 
Świętochłowice i TC Szarotka Mała 
Dąbrówka.

Klasa A (mecze po 15 mm.). I seria: 
Siemianowice — Szalotka 11:1 (7:1). 
Siemianowice — Pszczyna 15:3 (7:1). 
Pszczyna —. Szarotka 6:4 (3:3). 
II seria: Siemianowice — Szarotka 
11:3 (7:3) , Pszczyna — Szarotka 9:3 
(3:2).

Najciekawsze było spotkanie finalo 
we mistrza Polski z wicemistrzem, za 
kończone, po ładuei walce zaslużoneni 
zwycięstwem wicemistrza. KC Sie­
mianowice — Strzał Pszczyna 
(5:1)

Mistrzowska nara S-emianowic skla 
da sie z braci Waltera i Pawia Porem 
bów.

Trzecie nrejsce zajęło TC Szarotka 
(Mata Dąbrówką).

Mecze sędziował b. dobrze p. Hei- 
duk.

Podczas przerw popisywali się

Szarotka, oraz indywidualnie Poreni- 
ba W. i Podbiała (Rekord — .Janów).

Jako całość impreza wypadła impo­
nująco.

Zadanie pomocy było zresztą 
tem‘trudniejsze, że i napad nie stał 
na wysokości zadania. Ani Nacha- 
czewski, ani też Borowski, nie byli 
łącznikami, nadającymi się do gry 
kombinacyjnej. Również Zimmer po 
kilku forsowniejszych próbach dal 
za wygraną i ruszał się już mniej 
sprawnie. Niechciol usiłował wpraw 
dzie nadać przedniej linji odpo 
wiedńi impet, jednak solowe wy­
siłki nie dawały rezultatu, to też w 
końcu zdegustowany rozpoczął wę 
drówkę po różnych pozycjach i o- 
statecznie skończył mecz na środ-

dodatnio odbijała się gra obrony, 
na którą najmniej liczono. Niespó 
żyty weteran Kuchar z miejsca zna 
lazł odpowiedni ton. Szybko star­
tował, dobrze się ustawiał, a cho 
ciąż popełnił kilka kiksów i zawinił 
po części pierwszą bramkę, to jed 
nak w sumie pozostawił dobre wtó 
żenie. Debiut Kołby wypadł stosun 
kowo nieźle. Brak mu było wpraw­
dzie odpowiednich umiejętności tak 
tycznych, jednak nadrabiał wiele 
ambicją i energją. Pozatem wyka­
zywał nadspodziewanie dobry i czy 
sty wykop.

ku napadu. Matias I początków.) Albański był sporo zatrudniany 
mało wykorzystywany, później o-' i miał możność wykazać dobrą for-
trzymywał-wprawdzie piłki, jednak • mę. 
i on również nie potrafił nawiązać 
odpowiedniego kontaktu z sąsiada­
mi.

Na tle tych słabych wyczynów

Węgrzy mieli naogół przewag'* 
i zdobyli pierwszą bramkę w 15 m. 
ze strzału Telekyego. W 35 m. po 
przerwie ten sam gracz ustalił wy­
nik dnia na 2:0. Pogoń mia n 
wprawdzie kilka pozycyj korzyst­
nych, jednak nie umiała ich wyzy­
skać.

Sędziował p. Ranisz, nie zawszt 
orjentując się w spalonych. Wi­
dzów zaledwie około 1500.

DWIE „TRÓJKI" A.Z. S. WARSZAWA 
znalazły sie na czele turnieju o mistrzostwo stolicy w siatkówce

ASY ZAWODOWE FRANCJI I AMERYKI 
Od lewej: Cochet, PI aa, Tilden, Yinez.

CALA OBRONA STRZELCA ZAABSORBOWANA
jest strzałem Kotkowskiego, którego zasłaniają niemal całkowicie białe koszulki siedlezan.

KAJNAR
pokonał zdecydowanie mistrza 

i Polski Forlańskiego w meczu 
1 eliminacyjnym.
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Rotholc i Kajnar
is ..zwycięzcami eiiminacyi w Poznaniu

Ulicami Monte Carlo
Rebry znów pierwszy. Rekord świata Medica

POZNAN. 2.4. — Teł. wl. — 
W ramach bokserskich zawo­
dów międzykiubowych Gru­
dziądzki Klub Sportowy — Blę 
kitini od-były się w poniedziałek 
■wieczorem w Poznaniu na zarzą­
dzenie PZB eliminacje w wadze 
muszej i piórkowej w celu osta­
tecznego skompletowania dru­
żyny na mistrzostwa Europy do 
Budapesztu.

W wadze muszej walczył Rot 
?tolz z Jarząbkiem i wygrał wy­
soko na punkty. Niestety inne­
go zdania byli sędziowie, ogła­
szając wynik nierozstrzygnęty. 
co spotkało sie z protestem wi­
dzów. Pierwsze starcie przy 
ładnej obustronnej walce było 
wyrównane. W drugiem i trze 
ciem niepodzielnie panował na 
ringu Rotliolz. walcząc spokoj­
nie i niezwykle przytomnie. Ja­
rząbek'chwilami był zupełnie o- 
szołomiony gradem silnych cio­
sów warszawianina. To też 
przykrą niespodzianką dla wszy 
r.rkich było rozstrzygnięcie sę­
dziów pp. Kolasińskiego, Guckie 
go i Suszczyńskiego.

PZB korzystając z obecności 
w Poznaniu Czortka wyznaczył 
dodatkową eliminację pomiędzy 
mistrzem Polski Czonkiem i 
Rothołzem. uznając temsemame 
wyższość Rotbolza nad Jarząb­
kiem. Eliminacja ta odbędzie się 
we wtorek o godzinie 16-ej bez 
publiczności w obecność sę-j 
dziów. zarządu i prasy.

W drugiej eliminacji w wadze 
piórkowej Kajnar (Warta) poko 
nat po zaciętej walce pewnie na 
punkty mistrza Polski Forlań- 
skiego (Warszawianka). Pier­
wsze starcie było wyrównane. 
W drugiem lepszym bvl Kajnar, 
który w pewnym momencie po-, 
słał swego przeciwnika na des-! 
ki. W trzeciem również góro­
wał Kajnar. któremu też przy­
znano zasłużone zwreieęstwo.

Spotkanie międzyklubowe Blę 
kitni (Poznań — Grudziądzki 
KS wygrali Błękitni w stosunku 
11:5. Goście poza Czortkiem. 
Kozłowskim -j Wezncrent zapre­
zentowali bardzo słaby mate­
riał, to też walki bvłv mało cie 
kawę. Nadwagi dwóch zawod­
ników świadczą niezbyt pochleb 
nic o kierownictwie sponcwent 
klubu.

W adze muszej Czortck (G. K. 
S.) pokonał wysoko na .punkty 
Koziołka (Błękitni).

W wadze koguciej Krzemiń­
ski (GKS) -pokonał po niecieka­
wej walce,Stefańskiego (BI.), od 
dal jednakże^ wskutek nadwagi 
zdobyte punkty. W wadze piór-i 
kp.wej Kozłowski (GKS). zwycię' 
żył przez k. o. w drugiem star-j 
c iii .Wa 1 k o w i a k a (B1.). W dru-' 
giei walcee w tej samej wadze. 
Stożek. (GKS), zwyciężył na 
punkty L. mbreczaka. lecz oddal

również dwa punkty wskutek III. W średniej Maciejewski 
nadwagi. W wadzę lekkiej Wró (BI.) pokonał przez k. o, w dru- 
blcwski (CKS) zremisował z Zie- gieni starciu Kulkę (GKS). W 
lińskim po nieciekawej walce. W wadze półciężkiej Przybylski 
pólśredniej Pawlak (B|.) zwycię (Bł.) pokonał na punkty Wczne- 
żył na punkty Krzemińskiego ra (GKS).

MONTE CARLO. 2.4. Te1. wł. 
Wyścig uiliczny w Monte Carlo 
(100 okrążeń po 3.180 kim), ro­
zegrany po raz szósty, zgroma­
dził znakomita konktrencję. 
Zwyciężył młody Francuz Guy

Moll na nowym typie Alfa Ro- 
meo-Monoposto. przed ■prześla­
dowanym przysłowiowym pe­
chem Chironem. który na 98-ein 
okrążeniu. gdy prowadził pew­
nie, wpadl na workj z piaskiem.

BRNO. 2.4. — Tel. wl. — Swój 
wielkanocnym objazd po Czecho­
słowacji rozpoczęła Garbarnia me­
czem w Wielkim Mezerici, grając 
w niedzielę z reprezentacyiła dru­
żyną teg miasteczka SK Jass. Wy- 

2:1 (2:0) dla Garbarni. Obie 
bramki strzelił Riesner. Technicz­
nie lenszej Garbarni przciwstawili 
młodzi piłkarze czeskiej prowincji 
swój zapał i ambitną gre. Podkreś- 

.lić wypada piękne i serdeczne po- 
lwitanie Polaków przez burmistrza 
ti <ade miejska na ratuszu.

W poniedziałek grali Polacy w 
Brnie przeciw SK Zidenice. Zawo­
dy rozpoczęły sic wymianą poda­
runków miedzy obiema drużynami 
i wspólna fotografia. Pogoda sło­
neczna, ale wieję zimny wiatr.

Garbarnia zaczyna przeciw wia­
trowi. czujac się nieswojo na piasz 
czystem boisku. Zespół jej jest nad­
to osłabiony brakiem kontuzjowa­
nego poprzedniego dnia Smoczka.

Zidenice obe.imu.ia odrazu inicja­
tywę. Grają pięknie zesoołowo, 
strzelając ciągle na bramkę Gar- 

j barni. U Polaków widać, że sie na- 
■ wzajem oie rozumieją. Pierwsza 
połowa kończy sic wynikiem 4:1 
dla Zidenic. Jedyną bramkę strzela 
w 43' minucie Pazurek z podania 
Riesnera. Publiczność obiektywna 
aplauduie bramkarza Garbarni, któ­
ry- w pierwszej połowie ma dużo 
do roboty.

Najsłabszym punktem na boisku 
jest sędzia. Jest to były gracz 

ibrneńskiej Morawskiej SIavii. p. 
Obrucza z początku bardzo skru­
pulatny. Po kilku fałszywych roz­
strzygnięciach, które sie spotykają 
z odpowiednią reakcja publicz­
ności. traci on jednak zupełnie glo-

we i mocno krzywdzi Garbarnie: 
dyktuje wiec w pierwszei połowie 
niesprawiedliwie rzut karny, w 
drugiej po widocznem sfaulowaniu

Bilans świąteczny piłkarzy
I Dorocznym zwyczajem święta Wiel 
kanocne dały nam możność częściowe 
go choćby porównania wartości pol­
skiej pitki nożnej z zagraniczną.

Uważamy, że niestety, termin ten 
jest wyjątkowo wprost nieodpowied­
ni do tego rodzaju prób. Przede- 
wszystkiem na początku kwietnia Po 
lacy stawiają dosłown e p enwszę kro­
ki na boisku po długiej przerwie zimo 
wej, podrugie zaś nastroi świąteczny, 
zwłaszcza u siebie w domu wyiątko- 
ko wprost nie sprzyja uzyskania prze£ 
graczy dobrej formy.

Mimo tych wszystkich zastrzeżeń 
przyznać trzeba, że Wielkanoc tego- 

| roczna wprost obfitującą w spotkania ‘ 
i piłkarzy polskich z zagranica zarów­
no u siebie iak i na obczyźnie, przy­
niosła naogół wyniki zadowalające.

Rzecz jasna, nie należy zapominać, 
że wśród przeciwników drużyn pol­
skich nie było ani jednego klubu re­
prezentującego ekstraklasę europej­
ska. W każdym razie w szeregu wy­
padków spotkaliśmy sie z zespołami 
mającemi dobre imię nawet wśród za 
wodowców i porównanie z nimi nie 
wypadło jednak dla Polaków najgo- 
rzei.

Za sukces niewątpliwie najbardziej 
cenny należy uważać remis 2:2. uzy­
skany przez Cracovie z Wackerem w 
Krakowie. Tak samo nikt nie może 
specjalnie sarkać na wyniki Ruchu w 
Pradze (4:5 z Victoria Zizkov i 2:2 z 
DFC). oraz Garbarni (4:5 z Żidenica- 
mi i 2:1 z klubem lass).

Jeszcze jednym probieżem dia po­
równania polskiej piłki nożnej z czes­
ka byl.v mecze Cech e Karin na Gór-

KRAKÛW. 2.4. — Tel. wl. - Dziś 
odbyły sie tu następujące zawody pił­
karskie: Podgórze kombinowane—Ko­
rona 3:2 (1:2). Cracovia l-b — Unia 
3:2 (1:2). Wista I-Ii — Sparta 2:2 
(1:0). ZSG — Rakowiczanka 4:2 (2:0). 
Olsza — Nadwiślan 4:3 (0:1).

W turnieju wielkanocnym klubów 
żydowskich uzyskano następujące wy 
niki: Jutrzenka — Siła 4:0 (•?:()). Ha- 
kadur — Hako.ih 0:0. Hagibor ZTL 2:0 
(0:0). Siła — Makabi H .3:0 ^0:0). Ha- 
kadur — ZTS 2:0 (0:0). Hakoah — 
Jutrzenka. 3:0 (2:0).

KRAKÓW. 2.4. — Teł. wł — Do­
roczny sztafetowy bieg tiaorzelaj. or­
ganizowany przez Cracovie odbył się 
w poniedziałek. W roku ubiegłym 
bieg wygrała drużyna katowickiej Po 
goni. Dziś bieg ten wygrała drużyna 
Cracovii: w składzie — Woidan; O- 
szat Fiałka. Drozdowski i Ropa w 
czasie 14:55. Na drugiem miejscu dru 
żyna Pogoni katowickiej w składzie: 
Bytomski. Musiał. Orłowski. Bauer. 
Danielak w czasie 15:4. 3) Cracovia

Po biegu drużyna katowickiej Pogo­
ni wniosła protest motywując go tein, 
iż dystans biegu w roku bieżącym zo 
stał skrócony. Po stwierdzeniu, iż 
protest jest umotywowany komisja sę­
dziowska bieg unieważniła.

Jeźdźcy niemieccy wezmą poraź 
pierwszy udział w międzynarodowych 
konkursach warszawskich dit. 1—11 
czerwca. Pisze o tern prasa niemiec 
ka. donosząc o zaproszeniu ze strony 
Polski i przyjęciu tej propozycji.

sedno 
że

WARSZAWA. 2. 4. Polonia — 
Legja 2:1 (1:1). Bramki dla Polonii 
strzelili Lanko z karnego i Seich­
ter. dla Legli — Martyna z wolne­
go.

Drugi tegoroczny mecz o mi­
strzostwo Ligi, rozegrany w stoli­
cy zciągnał na stadion Wojska Pol; 
skiego już dawno nieoglądana ilość 
publiczności. Trybuny były niemal 
że zapełnione, na miejscach stoją­
cych zgrupowało sie też dobre kil­
ka setek widzów.

To też szkoda, że poziom meczu 
rozegranego między dwiema ry­
walkami Warszawy wypadł nao­
gół mizernie i. niestety, nie mógł 
być zachęta do dalszego, tak licz­
nego frekwentowania rozgrywek 
naszej ę.straklasy piłkarskiej.

Niewątpliwie drużyny maja na 
swoje usprawiedliwienie początek 
sezonu i nieobecność kontuz.iowa- 

jnego na meczu reprezentacji w 
j Krakowie Nawrota z Legji, oraz. 
Ałaszewskiego z Polonii.

Nip w tern jednak tkwi
i sprawy, a poprostu w fakcie, 
I poza Łysakowskim na środku oa- 
: padu w Legii oba zespoły nię za- 
- prezentowały nam żadnych no- 
| wych sił. A stare znamy już wszy­
scy na wylot i wiemy dobrze czego 

! można po nich sie spodziewać: co- 
naiwyżej poprawności, wykazywa­
nej in plus przy lepszej formie i m 

! minus przy gorszej.
Wiemy przecież że Seichter czy 

Odrowąż w napadzie mogą być 
| tylko namiastkami prawdziwych 
i łączników, wiemy że możliwości 
jŁańki kończą sic na pięknym sto­
li, ingu. na jaknajszvbszem często 
j zresztą b. dobrem pozbyciu się 
i piłki i czasami pięknym optycznie 
|strzale; wiemy, że Rajdek i Wypi- 
; ;ewski już do końca życia będą bie- 
igali bezprzytomnie po boisku ; wie­
my też iak skromne -są możliwości 
Przeżdzieckiego czy Szallera w 
napadzie.

Słowem — to co zademonstro­
wały nam w ubiegłą niedzielę dwa 
kluby warszawskie, łącznie z grą

Już został otwarty

ZŁOTA 14
Warszawa, tel. 675-18

i poleca artykuły sportowe 
po cenach konkurencyjnych.

Warszawianki oglądana tydzień 
temu daje nam niestety głębokie 
przeświadczenie że w stołecznej 
piłce nożne i wszystko zostało po 
staremu i żp sezon obecny fakichś 
zasadniczych zmian spewnościa oie 
przyniesie.

Legja'występująca tym razem w 
jaskrawych żółtych kostiumach 
stanęła do meczu w składzie: 
Keiler: Martyna. Pigłowski; Przeż- 
dziecki II, Kubera. 
Wypijewski, Przeździecki 
kowski, Szaller Rajdek.

Polonia: Korniejewski; 
ski. Bulanow; Zastawciak, 
paniak, Nowikow; Zgiiński. Seich­
ter. Łańko, Odrowąż. Puchniarz.

Na dobro obu drużyn zapisać na­
leży że mimo początku sezonu wy­
trzymały dobrze dość szybkie tem­
po gry i że potrafiły utrzymać ją 
w ryzach walki naogół lojalnej.

Pozatem najbardziej bodaj cha­
rakterystyczną cechą omawianego 
meczu było, że linie defensywne

Nowakowski; 
I, Łysa-

Pi głów-
Szcze-

któremi wyłożone były wiraże. 
Wówczas to minął go Moll i choć 
Chiron zdołał wprowadzić ma­
szynę -pa ulicę i wyścig ukoń­
czył, zajął już tylko drugie miej 
see. Na tern samem okrążeniu 
wypadkowi ulegli dwaj Włosi: 
Truzzi i Taruffi.

Moll wygrał w doskonałym 
czasie 3:31.31.4 (średnio 90.112 

' klm-gcdz), nieco gorszym od re­
kordu Varziego (91.808 klm-g.). 
Drugi był Chiron 3:3233.4. 3) 
Dreyfus (Bugatti) o okr. ztvlti, 
4) Lelioux (Alfa Romeo), 5) Nu- 
volari (Bugatti). 6) Varzi (Alfa 
Romeo). Na dalszych miejscach 
Amerykanin Whitehead. Siena, 
Veyron i Lord H-owe.

PARYŻ, 2.4. Teł. wł. — Wy­
ścig szosowy Paryż — Roubaix 
(255,7 klin) wygrał zwyciezcaa 
wyścigu do «końca i wyścigu do 
okolą Fiandrji, Belg Rebry. w 
7:52.01. Na mecie pierwszy był 
właściw e Francuz Lapebie, zo­
stał jednak zdyskwalifikowany’ 
za prztkroczenie regulaminu.

BERLIN, 2.4. Tel. wł. — Wy­
ścig szosowy Berlin — Lipsk 
(150 klin) wygrał w rekordo- 

' wym czasie Reutel w 3:54:54« 
przed Boelumem i Dornblutem.

NEW YORK. 2.4. — Tel. wł. 
Znany pływak amerykański Jack 

I Medica, student uniwersytetu w 
Waszyngtonie, pobił w Colum­
bus (Ohio) rekord świato-wy na 
440 yardów st. dow.. osiagajac 
fenomenalny czas 4:46.8; daw­
ny rekord należał d-O Ameryka­
nina Gilhuli i był o 2 sok. gor­
szy.

BERLIN. 2.4. — Teł. wl. — Od 
łożone z powodu kontuzji reki 

i Sclimel’nga spotkanie o mistrzo- 
Istwo Europy z Paollnem. odbc-

Pazurka przed bramka Zidenic. kie- ność .test mocno niezadowolona, 
dy po gwizdku Czesi ustawiają się 
dla bronienia karnego, kieruje go z wiatrom -i roprawia.ią się o klasę, 
nagie przeciw Garbarni. Publicz- Już w dwóch pierwszych miautach 

padają dwie bramki dia Garbarni 
srzelone przez Pazurka i Riesnera. 

Gra sic wyrównuję, a »lawet czę­
sto przeważa Garbarnia, przyczem 
najlepsi sa Pazurek i Riesner.

Ta niespodziewana poprawa Po­
laków. sprawia że Czesi grafa co­
raz ostrzej, miejscami brutalnie. 
A nadto sędzia krzywdzi dalej Po­
laków kilkoma niesprawiedliwemi 
wolnemi. W 29-ej minucie pada 
ostatnia bramka Polaków z pięk­
nego strzału Wikzkiewicza.

Ogólny wyoik 5:4 dla Zidenic na­
leży uważać za słuszny. Publicz­
ności było około 5 tysięcy.

Wieczorne wydania pistn czes­
kich pisza. że wynik ten należy 
uważać raczej zh przypadkowy: 
mogli bowiem z łatwością wygrać 
; Polacy.

Inż. Rozensztock. kierownik eks­
pedycji Garbarni, odniósł poniższe 
wrażenia z meczu. — Na naszej 
drużynie znać początek sezonu, 
mimo to z tournee i:o Czechosło­
wacji jestem zadowolony. Czesi 
dawali poznać, że chcą z nami u- 
trzymywać stosunki jak najbardziej 
przyjacielskie.

Sędzią w Brnie to był ;eden wiel­
ki skandal; zaskarżę go' do związ­
ku czeskich sędziów.

Z naszej drużyny najlepszy Pa^1^ GUrcP? \ ?uve-
zitrek. Riesner. Lesiak i Włodek w dz.e Się ostatecznie G maja V 

Barcelonie.
< PARYŻ. 2.4, —Tel. wł. Mistrz 
i Europy wajfi muszej Praxille 
j Gyde obronił swój tytuł, bijać 
na punkty w Nicei Gabesa.

i BERLIN. 2.4. Tel. \vt. — Kon- 
kiurs wielkanocny skoków w

I Sćhrctberhau wysrral Franke 46 
I mtr. W Feldberiru w zjeździć 
i triumfował Helmut Lamtschncr 
i przed Niemcem Pfiruerem, któ- 
'ry jednak, jak przystało na mi- 
j strza FIS. zrewanżował sic w 
slalomie, biijac Austriaka o 0.8 

' sek. W skokach zwyciężył Nor 
wec Raabe (50.5 mtr) przed S. 
Rtmdem. Kombinacje wygrał 
Lantschner — 1014 pkt. — przed 
mistrzem Niemiec Stoilem — 799 
punktów.

BUDAPESZT. 2.4. — Teł. wf. 
W czasie świat Ferencvaros po­
bił Atistrję (Wiedeń) 6:2. a Ra­
p'd — Hungarie 4:0.

Do mistrzostw gimnastycznych świa 
ta, które .odbędą się-w Budapeszcie.od 
31 maja do 3 czerwca zgłosiło się 15 
państw: Polska.. Niemcy. Szwajcaria. 
Węgry. Finlandia. Belgia Włochy. 
Anglja. Luxemburg. Meksyk. Palesty­
na. Rmnunją. Czechoslowacia. Jugo­
sławia i Francja.

W drugiej połowią Kraju Polacy

nym Śląsku. Zwycięstwo gości w pier 
wszyni dniu z Wawelem. Nowa Wieś 
3:1 (1:0) i porażka 4:5 (1:3) z AKS z 
Królewskiej Huty, biorąc pod uwagę, 
że górnoślązacy reprezentują naszą 
klasę A. nie przynosi zaszczytu goś­
ciom z Czechosłowacji.

Pobyt węgierskiego Bocskayu u Po-| 
goni we Lwowie, mimo że dowiódł nie i 
wątpliwej wyższości nad oskbioną | 
brakiem Matjasa drużyną wicemistrza ! 
Polski, nie wykazał jednak jakiejś 
przepaści miedzy dobrą drużyną buda 
peszteńska. a pozbawionymi jeszcze 
formy lwowianami.

Do tanich, ale minio to przyjemnych 
sukcesów zaliczyć należy zwycięstwa 
4:1 (2:1) i 5:1 (3:1) Polcnji bydgos­
kiej z niemiecką Victoria ze Sclmei- 
demoehl. oraz Gry \i i PeptKe rów­
nież z nienvecka S. V. Marienwerder, 
który uległ Polakom 2:8.

Natomiast na kóncie strat zapisać na 
leży ciężką porażkę 1:6 (1:4). po­
niesiona przez krakowska Wisłę w 
walce z Wackerem. oraz dwe prze­
grane 2:3 (0:1) i 2:5 (1:1) poznańskiej 
Warty z mistrzowska drużyną Berlina 
Victoria.

Wyniki poznańczyków nie mogą jed 
u k zdz wić nikogo, kto obserwował 
tydzień temu bardzo słabą grę tej dru 
żynv z Polonia w Warszawie.

W bilansie ostatecznym Wielkanoc 
piłkarska potwierdziła raz jeszcze że 
poziom polskich klubów piłkarskich 
ciągle jeszcze odb:ega od pierwszei l 
klasy zespołów zagranicznych, ale że i 
różnica ta przy solidnej pracy trene- [
rów i wprowadzeniu nowych s:l może OOm. 
i powinna być bez trudu wyrównana, połow

zurek, Riesner, Lesiak i Włodek w | 
bramce. Publiczność bardzo sym-; 
patyczna: często nas brała w obro­
cie orzed niesprawiedliwościami.

Silny wiatr pomagał obu druży- 
Nasz nagły zryw w drugiej 
e bardzo się podobał.

Jeśli chodźl’b tyły, to obh'.i bfant- 
reprezentowali już pewien 

iorinat graczy o dobrej klasie. Bu- 
łanow byt godnym przeciwnikiem 
Martyny; to sarno tylkó już w 
mniejszych wymiarach tyczy .sic 
obu grających przeciwko sobie Pi- 
ffłowskich. Pomoc Polccii była o 
cięń lepsza od swej vis-a-vis dzię­
ki przewadze jaka wykazał bardzo 
ptacowity i wysoko zaawansowa­
ny technicznie Szczepaniak nad 
Kubera.

Zastawniak z Polonii wypadł o 
wiele lępiei w pomocy niż na me­
czu z Warta w obronie, Nowików 
grał iak zwykle inteligentnie, ale 
brakowało mu szybkości i wytrzy­
małości.

Nowakowski. Przeździecki Il-gi 
z Legii grali, iak zwykle twardo, 
ostro i pożytecznie w defensywie, 

reprezentował jeszcze dzięki swej >tle słabo pod względem ofenzyw-

obu rywalek stanowczo górowały 
pod względem wartości sportowej 
nad formacjami ofenzywnemi. A że. 
jak wiadomo, napady nadają w 
pierwszym rzędzie styl grze, stad 
łatwo już wysnuć dalsze wnioski.

Zresztą oienzywa wojskowych 
niewątpliwie górowała nad prze­
ciwnikami. jeśli idzie o grę w polu. 
Łysakowski gracz o diiżei technice, 
rozważny. spokojny i panujący nad 
gra myślowo, potraf ił powiązać ak­
cje trójki środkowej. Niestety gracz 
ten jest zbyt wolny, niema jeszcze 
męskości w walce, brak mu stanu 
i tempa.

W ofenzywie Polonii on plan 
Pierwszy wybił sję Zgiiński na 
prawem skrzydle. Miał <xi dużo 
inicjatywy, umiał trzymać przy 
sobie piłkę, absorbować tyły i po­
dawać. Jakaś wartość pozytywną

teelmice Lanko, natomiast reszta 
tego kwintetu nie przedstawiała 
żadnej absolutnie wartości.

Świt jut w klasie A
Makabi czv В tura 7

Mecze eliminacyjne dritgiej tury o 
wejście do klasy A WOZPN wyjąśni- 
ły już sytuacje Świtu, który po dwu- 
krotnem zwycięstwie nad Ordonem u- 
sadowit sie na dobre w ki. A. Niepew­
ne sa losy Makab.i i Bzury. Drużyny 
te wobec równej ilości punktów roze­
grają jeszcze trzecie decydujące spot­
kanie dnia 7 b. tti. na netrtralnem boi­
sku AZS w Parku Paderewskiego. Ca­
ły dochód z sobotniego meczu wpły­
nie do kasy WOZPN.

Wyniki spotkań były następujące: 
Makabi — Bzura (Chodakówl 1:0 (0:0)

Z pośród czterech drużyn, które wal 
czyly o wejście do klasy A Makabi 1 
Bzura okazały sie najsilniejsze. W nie 
czu poniedziałkowym obie drużyny re 
prezentowały sie z najlepszej strony. 
Biatoniebiescy pomimo, że technicznie 
grali ładniej od gości — chorują jed­
nak na brak strzelców. Ich trio ob­
ronne — Baumsztyk. Bromberg, Fryd 
man grało doskonale. W pomocy iedy 
nym wartościowym graczem był Weic 
man. Ze skrzydłowych lepiej wypadł 
Fajertag.

Zelcer przesunięty z pomocy do na­
padu, porywał pozostałych współpart­
nerów do walki. Sprowadzony z Łodzi 
ponownie Ehrenberg grał bez serca. 
Blado grali też Selitiger i Bltiman.

Bzura zdobyła sobie sympatie pu­
bliczności gra dżentelmeńska. Goście 
są zespoleni wyrównanym bez specjał 
nych słabych punktów.

Szczególnie atak wykazał dużą do­
zę inteligentnej gry.

Mecz stał na wysokim poziomie i 
obfitował w wiele ciekawych momen­
tów. Początkowo przewagę ma Bzu­
ra, ale Baumsztyk trzyma wszystkie 
strzały. W 30 m. kontratak biatonie-

I

skich kończy sie pięknym strzałem Fa 
yertaga, odbitym o słupek.

Po przerwie częściej dochodzą do 
piłki gospodarze, ale Selingier i Ehren 
berg marnują szereg dogodnych sy- 
tuacyj.

W 55 iit. bramkarz Bzurv — Kto- 
kosiński po kontuzji musi opuścić boi­
sko. Zastąpił go z powodzeniem Przy­
kucki.

W 60 ni. po centrze Ehrenberga Fa­
jertag strzela dla Makabi zwycięską 
bramkę.

Sędziował bez zarzutu n. Pcrsiak. 
Publiczności około 3.000 osób.

Świt — Ordon 2:1 (1:).
Gra naogół niecśekawa. Świt potni 

mo, że wystąpił z kilkoma rezerwowy 
tui w napadzie, uzyskał prowadzenie 
zc strzału Uziemhły.

Na początku drugiej połowy Ordon 
zdobywą wyrównanie z samobójczego 
strzału. Dopinguje to Ordon, który 
zaczyna grać b. ostro. Ofiara takie! 
gry pada bramkarz Świtu Sochacki i j 
Serafin.

Przebój Cara kończy sie podaniem1 
■piłki do Jackowskiego. # który strzela | 
zwycięską bramkę dla Świtu.

Inne wyniki piłkarskie w Warsza-I 
wie brzmialy: Błyskawica • Żar 1:0 
(1:0. Jedyną bramkę strzelił Kauf- 
man. Sędzia p. Haselbusch: Polonia 
— Legia 1:0 (1:0). Mecz rezerw dru­
żyn ligowych zakończył się sukcesem j 
Polonii, dla której bramkę z karnego 
strzelił Pawełkiewicz. Sędzia p. Szo-1 
stakiewicz: Skra — AZS 2:1 (1:1).'
Gra równorzędna. W Skrze doskonale ■ 
tyły z Januszem na czele. Bramki 
dla Skry strzelili: Smosarski II. Majo 
rek. dla AZS — Stańczyk. Sędzia p. I 
Beretal.

karz

tiyin.
Jak już wspomnieliśmy, mecz w 

sumie wypadł blado. Naogół wię­
cej z gry miała Legja. ale anemia 
jej ataków rzucała sie w oczy rów­
nie silnie jak bezpłodność wypa­
dów Polonii. Nic też dziwnego, że 
wszystkie trzy bramki nie były o- 
wocem przemyślanych i konsek­
wentnie przeprowadzonych akcyj.

Pierwsza — dla Polonii padła w 
25 min. z egzekwowanego przez 
Łańkc ruchu karnego za rękę. Leg­
ia zrewanżowała sie na 5 minut 
przed przerwa z wolnego strzelo­
nego wspaniale przez Martynę.

Po przerwie Legia początkowo 
mocno przygniata, ale później do­
chodzi do głosu Polonia.

Na kilka minut przed końcem Od­
rowąż strzela w sztalugę, a momen­
talna poprawka znów odbija się od 
poprzeczki. Dopiero w 44-ej min. 
Puclwiarz obgrywa Martynę, cen­
truje, ca Seichter jakimś przedziw­
nym fałszerzem zapewnia Polonii 
zwycięstwo.

Sedziówał wcale nieźle p. Glinka, 
kowski.

i

Nawrot i Matlas według wszelkiego 
prawdopodobieństwa nie będą mogli 
wziąć udziału w meczu o.mistrzostwo 
świata z Czechosłowacja w Pradze.

Absencja dwu czołowych naszych 
napastników bedzie spowodowana kon 
tuzjami jakie odnieśli oni na meczu 
treningowym reprezentacji Polski dn. 
28.111 w Krakowie.

Obaj piłkarze n:e grali już w me­
czach wielkanocnych. Nawrot ma 
stłuczone kolano ,i jak twierdzą leka­
rze. nie bedzie mógł wejść na boisko 
wcześniej jak za 3 tygodnie.

Pasturczak. mistrz Warszawy w. ko 
gticiej w boksie uległ w ub. tygodniu 
wypadkowi samochodowemu. W cza­
sie przechodzenia przez jezdnię na ul. 
Oboźnej w Warszawie, bokser Polo­
nii został uderzony przez nadjeżdżają 
cą taksówkę. Pasturczak pozostaje 
na kuracji w domu.

Walne zebranie Okręgowego Zw. Ko 
larsklego w Poznaniu wybrało iłowy 
«arząd w następującym składzie: pre­
zes — ip. Kurzewski. członkowie: Mań- 
cz-k. Lange. Foerster. M ke. Bndzbon 
z Gniezna, Matuszewski z Bydgoszczy 
i Lipiński z Inowrocławia. P. Mańcza. 
kowi z Sokola wręczon dyplom ho­
norowy za 25-lctn:a iprace w kolar- 
sł»-'e. Zebranie, któremu przewodni­
czył prezes PZTK p. Lange, miało 
chwilami przebieg bardzo cżywi ny.

AŁŁOT i»
Wesoły Numer
ŚWIĄTECZNY: ЦГ|Ж|Л

KINO
Cena tylko 30 gr. II 41

ALLO! N’ «

20 stron tryskających 
dowcipem, ozdobionych 
kolorowemi ilustracjami.
Prima Aprilis! 

Niespodzianki! Humor!
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Dwa zwycięstwa Wiktorii berlińskiej w Poznaniu
Warta, będąc w słabej kondycji fizycznej, ulega doskonałym gościom 2:3 i 2:5

GIMNASTYKA NASZYCH LEKKOATLETEK,
Których obóz treningowy na terenie C. I. F. zamknięty został 

29 marca, z wynikiem pomyślnym.

POZNAN, 2.4. — Tel. wł. — niło. Warta żywiołowsza w ata 
Victoria — Warta .3:2 1:0). ku, wskutek braku zrozumienia
'’ramki dla Warty: Schcrfke z u swych napastników, nie wyko 
karnego i Nowicki z wolnego, rzystała szeregu dobrych sytu-
Dla gości Sicnhilz II (2) i jedna 
Likier. Goście, od ostatniego po­
bytu w Poznaniu, zmienili sic na 
korzyść nie do poznania. Wy­
kazali oni świetne opanowanie 
p Iki, dobrą taktykę i gre głową. 
Współpraca poszczególnych czę 
ńci drużyny ze sobą oraz poszczę 
cółnych graczy była bardzo do- 
.;ra. Brak było w ataku jedynie 
tego tak reklamowanego strza­
ła. Że coś jednak i w tym rejo­
nie umieją — o tern świadczyły 
dwa dalekie, piękne strzały Sień 
nolza II i Inklera, oba wykorzy­
stane.

Do pauzy zdecydowana prze­
wagę mieli goście, którzy'cli wi­
erni przewyższali gospodarzy o 
i.iasę. Mistrz Berlina przypo.ni- 
al chwilami czasy świetnej kom 

o nacyjnej gry Warty, grzeszył 
dnak pod bramką hiperkombi- 

n cją, co też uwidoczniło się w 
\ niku. Jeden strzał groźny, 

. jjna bramka, to było do pauzy 
wszystko. Resztę wyłapywał 
i . .4*» w i-c z-łub le-ż a-taki kmiecy 

sie na obronie gospodarzy.
.□wadzenie uzyskali goście w 

. ej min. po ładnej akcji ze
■żalu z 1S metrów Sienholza II. 

Miino rozpaczliwego wysiłku, 
F-mtowicz nie mógł obronić, 
p ika bowiem, przechodząc gór­
nym narożnikiem, ugrzęzła bez- 
; lelacyjnie w siatce.

Do pauzy nic już się nic zntie

NOWOSIELSKI 
zmienił barwy Cracovii 

na Pogoni (Katowice)

acyj podbramkowych. W prze­
ciwieństwie do gości, którzy 
grali środkową trójka. Warta

grała skrzydłami: Nowackim i 
Prusińskim.

Po zmianie stron silny wiatr, 
'który przeszkadzał do pauzy go 
ściom. stał się ich sprzymierzeń 
cem i wydawało się, że wysoka 
przegrana gospodarzy .lest nicu- 
n'lkniona. Tymczasem Victoria 
po chwilowym okresie przewa­
gi, spoczęła na laurach. widocz­
nie oszczędzając sie na oonie- 
działck, a do głosu doszła War 
ta. w której znacznie lepiej ani­
żeli w pierwszej części pracuje 
Lis na centrze pomocy. Obrona 

j gości ma teraz więcej do robo- 
‘ ty. gra przybiera na ostrości, i 
[ sędzia p. Brzeziński coraz czę­
ściej wkracza.

W 24-e-j min. kanny, podykto­
wany za ordynarny faul na No­
wackim. strzela Schcrfke nie do 

i obrony, wyrównując temsa- 
mem. W 5 minut później jednak 
na skutek -nieporozumienia obro 
ny z Fo-n Łowiczem. który wybie 
ga do piłki aż pod linie karne­
go. szybszy Sienhołz II ponow­
nie uzyskuje prowadzenie, strze­
lając obok Fontowicza i nadbie­
gającego Fliegera. Nie trwa dłu 
go — i goście prowadza 3:1. 
Pięknie wypracowaną piłkę wy

zyskuje lukier, ładnym strzałem' 
zdobywając trzecia bramkę.

Warta prze mimo to naprzód, 
a pozyskawszy przewagę w 
przedostatniej minucie zdobywa 
drugą bramkę. Pada ona zupeł­
nie niespodziewanie z delekiego 
wolnego z odległości około 40 
metrów, strzelonego przez No­
wickiego ponad głowami obi siń­
ców.

Drużyny wystąpiły w naste- 
puijącyc'ii składach:

Victoria: Bryllat: Heipipriicli i 
Schlichłer; Ladenthin. Normaim 
i Geiger. Dauda. Sinholz I. Sin- 
liolz II. lukier i Niering.

Warta: Fontowicz: Fiicger. 
Oficrzyński;, Przykucki. Lis, No­
wicki; Nowacki. Kryszikiewicz, 
Schcrfke II, Knioła i Prusiński.

Victoria — Warta 5:2 (1:1). 
Bramki strzelili dla Warty: No­
wacki i Kryszikiewicz. dla Vic- 
torii: S-nholz i Ladenthn po 
dwie, i Dauda.

Drugi występ gości dowiódł, 
że forma drużyny berlińskiej 
jest istotnie bez zarzutu. Ich wy­
sokie walory techniczne, świet­
na taktyka i dobra kondycja fi­
zyczna to zalety dla drużyny mi 
strzowskiej wystarczające. Zwy

MATLAKÓWNA. NOWAKÓWNA, MACHÓRZANKA, ’ 
trzy wybitne pływaczki K.P. Siemianowice, specjalistki od stylu 

grzbietowego.

cięstwo poniedziałkowe od po­
czątku gry nie ulegało wątpli­
wości, nie spodziewano sie jed- 
nrk ogólnie tak wysokiej poraż­
ki gospodarzy.

Obie drużyny wystąpiły w 
nieco zmienionych składach.

Lepsza postawa Pogoni
w drugiem spotkaniu z Bocsłtay (Debreczyn) 1:2

LWOW, 2.4. — Tel. wł. — 2:1 
(1:0). Drugie spotkanie nie przynio­
sło wprawdzie Pogoni upragnione­
go zwycięstwa, nie mniej jednak 
zrehabilitowała sie ona częściowo (wciąż leszcze grała 
w oczach 
Tym rażeni zdobyli sie lwowianie 
na znacznie lepsza gre. to też z 
łatwością utrzymać mogli wynik 
remisowy, przy szczęściu nawet 
wygrać. Pogoń bowiem mimo, iż 
w sumie była bezsprzecznie zespo­
łem słabszym umiała się zdobyć w 
poniedziałek na gre otwarta i chwi­
lami bardzo agresywna.

Lwowianie wystąpili do drugiego 
.meczu w składzie znacznie zmie­
nionym. Na obronie grał Bereza ' 
Jeżewski, w pomocy miejsce 
Deutschmana zaiał Jaworski, a ku­

pa ataku wyglądała następująco: 
i Borowski. Nachaczewski. Marmo- 
jlak. Niechcioł, Matias 1. 
i Niespodziankę sprawiła przede- 
iwszystkiem pomoc; grała ona 
i znacznie lepiej niż dzień przed- 
| tern. Wasiewicz przetrzymał nie- 
I tylko do końca spotkanie, ale też 
| zaprezentował się znacznie ko- 
•rzystniej. Również u Hanina moż- 
P>a było stwierdzić 
l prawe. 
,bardzo 
osłabł, w 
źle swoie

Korzystnie wpłynęła też zmiana 
I systemu, starano sie bowiem sto- 
jsować przedewszystkiem gre przy 
| ziemną, która mniej odpowiadała 
i gościom, forsującym swói pólgórny 
|styl z oparciem sie o bardzo dobre

walory techniczne i fizyczne.
Również w ataku uwidoczniła 

się poprawa. Wprawdzie lewa 
strona Borowski, Nachaczewski 
..«taż. ...-.'.a prymitywnie,

swoich zwolenników, niemniej iednak dobre biegi Borow­
skiego nip pozostawały bez efektu, 
i Na prawej flance starano się kom­
binować. przyczem Niechcioł nie­
źle wspó'praćował z Matiasem 1.

Marmol wykazywał wprawdzie 
jeszcze nieznaczne braki, ale miał 
też i wcale dobre zagrania.

W obronie para Bereza — Je­
żewski słabsza od pary niedziel-
nej. Szczególnie iaskrawo uwydat-isza bramkę 
nialy sie błędy Berezy. Jeżewski 
ustawiał się wprawdzie dobrze i e- 
oergicznie interweniował, jednak 
nie zawsze korzystnie 'przyjmował

wydatna oo-
Jaworski przed przerwa 
dobry, po pauzie nieco 
sumie jednak spełnił nie- 
zadanie.

Rzym czeka 
na zapaśników polskich 
Rzym, w marcu

Imponująco przedstawia się u- 
dział państw, które w dniach 
26—29 kwietnia w Rzymie będą 
walczyć o najwyższe tytuły w 
zaipaśnietwie. 19 państw przy­
syła do stolicy Włoch swych re 
prezen tarotów.

Sprężysta organizacja pracuje 
już od miesięcy. Italja zapewnia 
gościom 75 proc, zniżki kolejo­
wej i zwrot połowy kosztów u- 
trzyiinąnia, a dla państwa, któ­
re będzie żądało dalszych uła­
twień finansowych gotową jest

urządzić spotkanie na prowincji, 
by pokryć cześć kosztów wyprą 
wy.

Zawodnicy znajdą pomieszczę 
nie w eleganckim hotelu Boston 
Zawody odbędą się w teatrze 
kwirynalskim.

Polska winna być silnie repre 
zentowana na mistrzostwach w 
Rzymie. Jeżeli nawet nie osiąg­
niemy spodziewanych sukce­
sów, trzeba jechać, bo się obie­
cało i organizatorzy na Polskę 
liczą.

LWÓW. 2.4. — I el. wł. — Podgó­
rze rozegrało w poniedziałek spotka­
ne w Jarosławiu z niieiscowem Ogni 

i skiem. doznając niespodziewanej po- 
! rażki w stosunku 1:2 (0:1). Bramkę 
dla drużyny krakowskiej strzeli! Ga­
niaj. W niedziele Podgórze bawiło w 
Przemyślu, gdzie krakowianie pokona j 
li miejscowa Polonie w stosunku 1:0 
(1:0). Jedyna bramkę dnia strzelił 
Gazda.

Tegoroczny skłaą s.K.S. Tarnovii 
przedstawia S;ę obecnie następująco: 
Dooersberg; Łabno. Mróz (Pieńkow­
ski); Gofr n. Boryczko. Klimek; Jach,i 
inek. Piechn k, Krawczyk, Noworyta, 
R.beiJbauer. Na czoło zespołu wybijała 
się obrońcy: Łabno — Mróz, w porno 
cy: Klimek, -napastnicy: Krawczyk, Ja 
c.iiimek. oraz dobrze zapowiadający sie 
Noworyta. iiajml dszy gracz drużyny.

ZAKOPANE. 2.4. — Tel. wl. - W 
i Zakopanem nastąpiło otwarcie sezonu 
| piłkarskiego. W pierwszym 
I mistrz Podhala Strzelec wygrał 
’ Pocztowem PW 15:0.

meczu
Z

I). E.

S’ -K f.? ‘ ;1 1

» i

PANIE WARSZAWSKIEGO A.Z.S. 
biorą udział w turnieju trójkowym siatkówki.

Notatki

Warta z Dembińskim zamiast 
Nowidkiego, a goście z Geige­
rem na środiku pomocy. Norman 
nem i rezerwowym Luchtcm na 
pozycji bocznych pomocników. 
Ladenthin, grający w niedzielę 
na pozycji lewego pomocnika, za 
stąpił na skrzydle kontuzjowa­
nego Nieringa. Reszta — bez 
znrąin.

Do ipauzy gra była dość cieką 
wa i żywa, przyczem Warta 
grała nieźle, jedynie Dembiński 
dużo psuł. Goście początkowo 
rezerwują się. to też Warta u- 
trzymuje gre otwartą. Już w .3 
m ti. prowadzenie uzyskuje dla 
’ros'podarzv po ładnej kombina­
cji pięknym strzałem Nowacki. 
Goście jednak wkrótce wyrów­
nują sprzcz Sinholza II. Po pau­
zie prowadzenie dla Yictorii u- 
zyskuje Ladenthin, wyrównuje 
jednak KryszkieWicz. w zamie- 

niomentów, co, szaiuti dobijając piłkę do siatki.
------ , .......... : podwyższa wkrótc 

’ znów Ladentuwi. Goście coraz 
zaprę- [ bardziej opanowują boisko, go- 
lv , spodarze bowiem opadają z sił 

co wykorzystuje planowo Victo 
rja. która coraz częściej przeby 
wią na polu Warty. Dwie dalsze 
bramki dla gości uzyskują Sm- 
holz II i Dauda. Ostateczny wy­
nik, mimo obustronnych wysił­
ków, pozostaje bez zmiany.

Zwycięstwo gości było zasłu­
żone. Górowali oni i tvm razem 
zdecydowanie nad Warta, która 
starym zwyczajem niedomaga 
znów pod względem kondycji fi 
zycznef. Ponadto ciągłe zmiany 
w składzie nie wychodzą druży 
nie na dobre. Razi brak zgrania 
pomocy z atakiem, w którym gra 
cze się jeszcze wzajemnie nie do 
stroili.

Ogólnie wziąwszy podkreślić 
jednak należy, że w drugim dniu 
Warta grała lepiej, zwłaszcza 
do pauzy.

piłkę a pozatem wykopy szły nie­
dokładnie.

Klę.kę Pogoni zawinił do pew­
nego stopnia Albański, w dniu tym 
widocznie niedysponowany. Pierw 

puścił nie zrobiwszy 
nawet ruchu w kierunku piłki mi­
mo. że chodziło tu o rzut wolny z 
odległości dwudziestu kilku met­
rów. Pozatem miał też w ciągli gry 
kilka słabszych i___ _ „„--------
możnaby iednak zapisać do części Wynik 
na komo przemarznięcia. 1

Węgrzy i w poniedziałek ;.... 
zentowali się z dobrej strony, de­
monstrując grę stojąca na pierwszo 
rzędnym poziomie. Z dobremi ak­
cjami w polu nie zawsze szła jed- 
oak w parze skuteczność pod bram 
ka. Celność strzałów pozostawiała 
również częstokroć wiele do życze­
nia. Naogól jednak drużyna grała 
równo, bez słabych punktów.

Gra była w poniedziałek bar­
dziej interesująca. Akcje zmienne, 
chwilami nawet Pogoń miała 
znaczna przewagę. Pierwsza bram­
ka padła w 15 minucie z rzutu wol­
nego strzelonego ładnie przez środ­
kowego pomocnika. Wynik Pogoń 
wyrównała w 10 min. po przerwie 
z bardzo ładnej akcji, zakończonej 
ostrym strzałem Borowskiego. De­
cydująca bramka padla w 35 min. 
z ładnego przeboju środkowego na­
pastnika Węgrów Telekyego.

Sędziował p. Kurcweil. Widzów 
około 1000.

KATOWICE. 2.4. — Tel. wt. — 1FC 
Katowice bawi! w drugie święto Wiel 
k ejtiocy na Śląsku Opolskim, gdzie ro 
zegral zawody z VFR Gliwice, ulega­
jąc nięzasłużenie w stosunku 2:3 (1:2). 
Bramki zdobyli dla zwycięzców Rich­
ter i Józefów, zaś dla pokonanych obie 
Knlla. Kontuziowani Sośnica i Wa­
wrzynek opuścili boisKo. pierwszy 
przed, a drugi po przerwie.

Orzeł (Wełnowiec) — 22 Mała Dą­
brówka 2:0 (0:0) Bramki dla Orla 
zdobył Koppe. Sędziował dobrze p. 
Richter. Concordia — D ana 4:2 (3:0). 
Dąb — Orzeł 2:0 (:0). Zgoda (Biel- 
szowice) — Pocztowe PW 2:2 (1:1). 
KS Ligociauka — Słowian 6:0 (4:0). 
Pogoń (Nowy Bytom) — Wawel (No­
wa Wieś) 3:0 (1:0). Odra — Szarlej
— KS Chorzów 1:0 (0:0). KS Brzc-

jziny — Śląsk (Tarnogóry) 0:6 (1:11
, KS Brzeziny — 06 Katowice 3:4 (2:1). 
Ligociauka — Śląsk (Siemianowice) 
3:1 (1:0). Rozdzień (Szopienice) — 06 
Mysłowice 3:2 (2:0). 24 Szopienice — 
09 Mysłowice 1:0 (0:0).

Mecz międzymiastowy Górny Śląsk
— Kraków, odbędzie sie 15 kwietnia 
b. r. w Katowicach

KTO R0ZWIĄ2E 
Z NAMI- 
TAJEMNIC7Ą 
HISTORIĘ
D OSTAJE 
NAGRODĘ!

kolarza
świata do L:pska pojedzie dwu szoso w 
ców, iprzyczem (kwestię wysian ą .naj­
lepsze«) aawodnika torowego pozosta 
wio.no dotychczas otwarta.

Wiosenny kolarski bieg naorzełai or­
ganizuje WTC w niedziele 8 kwetała 
w Wilanowie. Dystans 15 km. w.vśc:g 
dostępny dla wszystkich zawodn ków 
zrzeszonych. Jedro cześn e odlbędzie 
się wyśćg 7 km dla niestowarzt szo- 
nycli z serii Pierwszych Kroków W I C. ; 
Warunki I zapisy w kancelarj WTC j 
na Dynasach. s

Wyścigi .poprzedzone będą uroczy-1 
stem' nabożeństwem na. intencję po­
myślnego sezonu sportowego, odpra-. 
wićnem w kościele w lactowskim.

Terminarz poważniejszych imprez 
pływackich w r. b. przedstawia s:ę na ‘ 
stepuiąco: 29.6 — 1.7 mistrzostwa o- 
kregowe 21 i 22.7 mistrzostwa Pol-1 
ski. 4 i 7.8 mecz pływacki Polska — ; 
Czechosłowacja 8.8. mecze piłki wod-, 
ńej z Jugosławia i Czechosłowacją: i 
debiirm '''s^nfe^ ^lllh sPortow.v, zadebjut ował w Lodzi, ulegając nieznacz
dy pływa.k e W Warszawie. nie (0:2) rezerwie ligowego Ł. K. S.

DETEKTYWI
CZAS DZIEŃ DEBRY

Drużynę narodowa torowców iposta- 
iijwit zorganizować PZT Kolarskich. 
Zamianowanych zostanie ośmiu najlep­
szych sprinterów, którzy rozgrywać 
będą między sobą mistrzostwo Polski 
w szeregu b egów na punkty. W ten 
sposób iprzybiera konkretne formy 
siwany pnzez nas. od dwu lat projekt 
ożywienia zamarłych torów i •wzmoże- 
n a rywalizacji między szczupła grupa 
sprinterów kolarskich. Na najbltószem 
posiedzeniu komisji sportowej PZ1K na 
stąp; wyinacaeme drużyny narodowej.

Berlin — Warszawa, czteroetaip wy 
wyścig szosowy za nteresował wielce 
naszych zachodnich sąsiadów. Dna 
4-go kwietn a przyjeżdża do Warsza­
wy delegat Niemieckiego Związku Ko­
tar sk ego. któremu polec.no zaznalo- 
m ć s:ę ze stanem trasy. Przy udziale 
delegata mem'eck‘ego odbędz:e sie P°- 
s edzenie komisji sportowej PZTK na 
którem rozpatrzone zostaną wątpliwe 
punkty regulaminu wyścigu.

Wyścig Deokołą Węgier i Austrii za 
rząd PZTK postanowi! obsadź ć e- 

i trzech
' zawednków każda. Na mstrzost*a

BENJAMINEK LÓD ZKIEJ KL. A,PIŁKA :ze TARNOVn i KROWODRZY (Kraków) „„
zmierzyli sie v> niedzielę -n-go marca o mistrzostwo K.Z.O.P.N. j ,na ojrebnem'. drużynaor. oo

Zwyciężyli tarnowianie 2:1

polec.no
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Kieska Wisły i remis Cracovii
w meczach wie kanocnych z wiedeńskim Wacherem w Krakowie

Jedna 
mis, oto 
Łvtu Wackeru wiedeńskiego w Kra 
kawie. Po gładkiem zwycięstwie 
nad Wisła, które przypadła goś­
ciom głównie dzięki niedyspozycji 
strzałowej a:aku czerwonych, na­
trafili Wiedeńczycy na świetnie u- 
sposobioną Cracovię. Jedynie dzię­
ki dość dużej dozie szczęścia uda­
ło im sie wyoieść remis z drugiego 
spotkania.

Goście to jednostka o technice u 
pewnych graczy niezbyt .rozwinię­
tej. u innych znów —posuniętej do 
dalekich granic. Nie mógł nam na- 
przykład zaimponować żaden z o- 
brońców, którzy stali na poziomie 
naszej przeciętności, ale wspaniałe 
błyski wysokiej klasy demonstro­
wał taki Zischek na skrzydle. Żad­
nego ruchu zbytecznego, żadnego 
kroku za piłką, nie dającą szans stu 
procentowego wykorzystania, mto 
miast wspaniały zryw i piękny, 
pełen finezji ruch tam. gdzie sytua* 
cja .test pomyślna — oto dechy 
ś w ie t nego p r a wosk r zy dło w ego
Wackeru. Pozatem niezmordowany 
Walzhofer. rwący ciągle naprzód 
niczern machina, oraz niepowstrzy 
many jego sąsiad Wanz na lewem 
skrzydle — stanowili podporę do­
brej ofenzywy. Atak ten, wspiera­
ny świetnemi piłkami środkowe­
go pomocnika I" 
skutecznie dolnenri posunięciami I 
prezentował się wcale dobrze.

Wacker — Wisła 6:1 (4:0).
Pierwszy występ wiedeńczyków 

stał pod wpływem „znaków na nie­
bie i ziemi”. Jeśli chodzi o „znaki 
riłebtesflcie“ to gwałtowna wichura 
uniemożliwiła prowadzenie gry nor 
malnej. O ..znakach ziemskich“ pi­
saliśmy już niejednokrotnie z okazji 
spotkań wielkanocnych. Gracze 
mają wszak rodziny i otoczenia, 
obowiązki towarzyskie i familijne. 

. zwyczaje i obyczaje — a co za­
tem idzie w okresie świątecznym 
fojgu a nieco diecie, a w efekcie... 
występuje ‘dziwna ociężałość na 
boisku, brak • rzutkości i energii. 
Jest to problem stały, wymagający 
zastanowienia sie.

zwycięstwo i jeden re- 
bilans dwudniowego po-

' Wisła., w tych warunkach, za­
grała Jeden ze swych najsłabszych 
meczów. Graczy cechowała jakaś 
■bezsiła i brak zdecydowania w 
momentach podbramkowych. Po 
przerwie, dzięki poparciu wiatru, 
akcje ofensywne gospodarzy po­
prawiły się wprawdzie, ale i teraz 
trudno je było określić jako groźne 
dla przeciwnika.

Artur, najlepiej dysponowany 
ze swych kolegów, miał wybitnego 
pecha w strzelaniu. Nie udał mu 
się nawet rzut karny. Reszta jego 
sąsiadów wypadła jeszcze słabiej, 
świetnie swe tradycje podtrzyma­
ła linja pomocy. Napór gości oraz 
słaba gra własnej ofenzywy zmu­
siły ją do (»0 min. wysiłku. Pomoc­
nicy spisali się doskonale, a szcze­
gólnie Kotlarczyk II na bocznej po­
mocy. Defenzywa osłabiona bra-

I

ZAKOPANE. 2.4. — Tel. wł. — Na 
hali Kondratowei w Zakopanem odbył 
się wiosenny konkurs skoków i zawo-1 
dy w slalomie.

Skoki odbyły sie na skoczni tereno­
wej na stokach bd strony Piekiełka. 
Startowało 12 zawodników. Zwycię­
żył Bochenek (Wisła) nota 1.36.2, sko­
ki 32 i 39 przed Bursa (Sokół) skoki 
34 j 35. Rajskim (Nowy Targ) skoki 
31.5, 34 i Dawidkient (Strzelec) skoki 
31 i 33. Najdłuższe skoki dnia miał 

‘ Stanisław Marusarz 56 metrów z u- 
: — 53 również

ii1<A t 0147115« W »HdrUhilTZ CH)Llycra, zagrywał padkieni. oraz Łuszczek 
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I

z upadkiem.
W slalomie na 50 startujących skla 

syfikowano 22. Pierwszym był Orle- 
wicz (Wisła) w czasie 
trislawem 
them 1:35. 
miejsce.

Warunki 
sa pokryta 
sie z

1:23.6 nrzed Sta
Marusarzem 1:30.4 i Bra- 
Andrzei Marusarz zajął 6

były bardzo oieźkie — tra 
skorupa lodowa.

konkursu Zdzisław 
Schindler. Zając i Rozmus.

SOSNOWIEC. 2.4. — Teł. 
poniedziałek odbył sic w 
Górniczej inecz piłkarski _____  .
drużyna Zabrze ze Śląska Opolskiego 
a RKS Zagłobie. Mecz zakończył się 
niespodziewanem zwycięstwem pol­
skiej drużyny robotnicze! w stosunku 
3:0 (2:0). Wszystkie trzy bramki dla 
zwycięzców strzelił Banasik Ora sta 
la tła wysokim poziomie. Publiczności 
3.000.

kiem Pychowskiego, którego zastą-1 min. czwarta bramkę. 
n«> IT i . : I............. i.t-ł... tz ....pił Woźniak II, popełniała wicie 
błędów.

Wacker: Roch, 
Marek, Wiest, 
Wanz, Walzhofer, 
reiter, Zischek.

Wisła: Koźmin, Woźniak II, Szu- 
milas, Kotlarczyk 11, Kotlarczyk I, 
Jezierski, Stefaniuk, Artur, Reyman, 
Obtułowicz, Łyko.

Goście wybierają grę z wiatrem, 
który jest b. silny. Wynik bezbram 
kowy trwa 10 minut. Piłka strze­
lona z lewego skrzydła gości „styka 
się“ z głową Zischka, a ta kieruje 
ją w siatkę.

1 Wisła ma jednak szanse. Obtu­
łowicz wystawia mądrze Artura, ten 
mając przed sobą tylko bramkarza, 
— pudłuje. Goście atakują bardziej 
celowo, a zakusy ich wieńczy punkt 
drugi, zdobyty w 18 min. przez Zi­
schka, jednak nie bez winy obroń­
ców Wisły. Niebawem wspaniali 
bomba Haureitera podwyższa wy­
nik do 3:0. Wisła reaguje na te ser- 
rją... niepowodzeń. Rozpoczyna się 
skoncentrowany atak, ale poza ma­
są niewykorzystanych sytuacyj pod 
bramkowych jedynym rezultatem 
jest wspomniany rzut karny za faul 
na Arturze. Piłka grzęźnie w rę­
kach bramkarza co deprymuje go­
spodarzy do reszty.

Wacker ma w ostatnich 15 min. 
zupełną przewagę i z dalekiego 
strzału Haureitera uzyskuje w 36

Wintersteiger,
Uher, Samek, 
Kreshner, Hau-

_. Na piłkę 
idącą zdaleka, Koźmin ostro za­
mierzył się nogą, a w efekcie... 
znalazła się ona w siatce 4:0!

Wsparci po przerwie siłami wia 
tru przechodzą gospodarze do 
ofensywy. Bramkarz Wackeru ma 
teraz sposobność zademonstrować 
swą umiejętność. Tymczasem 
strzał Kremsnera odbity w pole 
przez Koźmina znajduje w 8-ej mi 
nucie swe wykończenie z nogi 
Haureitera. Dopiero w 35-ej minu 
cie Artur zdobywa honorowy, 
punkt z podania Kotlarczyka 11. 
Wkrótce potem jednak Szumilas od 
bija piłkę pod nogi Kremznera, któ 
ry zamyka pasmo bramek. Sę­
dziował dobrze p. Seidner.

♦
CRACOVIA — WACKER 2:2 (1:0)

Wola zwycięstwa uwydatniła 
się u Cracovii od pierwszej chwi­
li meczu, choć przeszła poprzez mo 
ment lekkiej depresji, gdy goście 
wyrównali i uzyskali nawet pro­
wadzenie, Cały zespół zagrał nad­
zwyczaj ambitnie. Jedynie bram­
karze, obaj zresztą z młodszych 
kadr, mieli słabe momenty, ale już 
defenzywy, a 
jąk walczył b. dobrze. W pomocy 
brylował znów Mysiak, który do 
przerwy unieruchomił świetnego 
Zischka, a obok lego nie zapominał 
o własnej ofenzywie. Chruścieński 
i Ziżka wybili się ponad ostatnio o- 
kazany poziom. Cała linja pomocy

momenty, ale ji 
szczególnie Pa-

igrała bardzo dobrze pod każdym 
względem.

Ofenzywa zmieniła nieco swe 
oblicze naskutek objęcia kiero­
wnictwa ataku przez Ciszewskiego, 

1 który wywiązał się doskonale ze 
1 swego zadania. Malczyk wypadłby 
! leP>ej. gdyby zrezygnował z niepo- 
i trzebnic ostrej gry. Reszta napast- 
' ników t. j. Zembaczyńki i Kisieliń­
ski walczyła o każdą piędź ziemi i 
dostrajała się do poziomu kole­
gów.

Cracovia: Dz.iukiewicz, Lasota, 
PjLiąk. Ziżka, Chruściński, Mysiak, 
Zieliński, Malczyk, Ciszewski, Ki­
sieliński, Zembaczyński. Goście — 
jak wczoraj.

Odrazu. wywiązuje się atmosfe­
ra zaciętej walki. Piłka przenosi się 
szybko z jednej połowy na drugą, 
gracze nie walczą tylko środkami 
technicznemi. Malczyk pamięta o 
tern, aby często „zawadzić“ tu i 
owdzie, a że goście nie są również 
od tego — więc już początek me­
czy grozi eksplozją. Atmosfera ta 
przechodzi na szczęście i gra toczy 
się potem w normalnych warun­
kach.

Po kilku gorących sytuacjach 
podbramkowych piłkę dostaje Zę-

Na czoło świątecznych imprez 
sportowych na Śląsku, wysunęły 
3ic mecze Wawelu i A.K.S-u z dru­
żyną zawodowców czeskich. S. K. 
Ceohie aKrllo (Praga).
cek; bramkarz Meisner, który za­
stępował chorego Johna.

Cechie Karlin — K. S. Wawel 
~ (Nowa Wieś) 3:1 (1:0). Wynik me* 

Dąbrowic czu absolutnie nie odpowiada jego

Wycofali
Motyka.

W'

orzebicgowi. Zawinił pechowy 
bramkarz Wawelu. Goście uzyskali 
bramki ze strzałów Bubiciicka (2) i 
Skocdopola. Honorowy punkt dla 
Ślązaków zdobył Cyganek, nadto 
nic wykorzystali oni karnego.

Publiczności b. dużo. Meczem 
kierował p. Gryc obe.ikiywnie. Na 
poziom gry wpłynęła na ujemnie 
szalejaca na Śląsku wichura.

baczyński i choć odsunięty w bok 
od bramki, strzela jednak z 3 me­
trów tuż obok robinsującego bram 
karza i w 8-ej min. Cracovia pro­
wadzi 1:0!

Huragan oklasków nagradza suk 
ces gospodarzy. Nie wsmak to go­
ściom. Po wczorajszem zwycięst­
wie chcą się znów pokazać i prze­
chodzą do ostrej ofenzywy. Dziukie 
wicz kilkakrotnie wyłapuje niebez­
pieczne piłki, wykazując sporą dozę 
tremy. Napór gości trwa jednak nie 
długo i po 10 minutach Cracovia 
znów przejmuje inicjatywę. Mal­
czyk marnuje pozycję, Zębaczyń- 
ski inicjuje kilka groźnych wypa­
dów.

Ogółem do przerwy gra toczy 
się z lekką przewagą Cracovii, przy 
czem zanotować należy dwie cie­
kawe pozycje podbramkowe. W je­
dnym wypadku Pająk wybija piłkę 
toczącą się tuż obok linji, a most 
ciał biało - czerwonych nakrywa 
ją momentalnie, chroniąc przed no­
gami wiedeńczyków’. Za chwilę 
znów, po stronie przeciwniej, biąka 
się piłka obok pustej bramki, szu­
kając — przy akompaniamencie • 
westchnień paru tysięcy ludzi — 
litościwej nogi, któraby ją wepchnę 
ła do bramki.

Po pauzie Cracovia ma wiatr za 
sobą. Trzy rzuty rożne idą jeden 
za drugim. Wynik jednak jest dalej 
1:0. U gości kontuzjonowanego 
Haureitera zastępuje Schlegel. W 
8-ej minucie Cracovia ma możność 
wygrania meczu: obrońca wiedeń­
czyków dotyka piłkę ręką. Rzutu 
karnego nic wykorzystuje jednak

Generalny sukces A. Z. S
w turnieju trójkowym siatkówki o mistrzostwo

Ciągnący się od szeregu tygodni tur 
n ej trójkowy siątkówłęi o iptstrz.pstwo 
Warszawy, został nareszcie zakończo­
ny. . Zdawałoby się. że, finały, grupu­
jąc jui wyłącznic ektc siatkarzy .war 
szawśkicli będą terenem niezwykle 
ciekawych I zaciętych spotkań, co 
źrtszfą zapowiadały już. cieżkie przed

boje finalistów, kończące się po trzy- 
setowej walce.

Tymczasem to. ćo pokazały druży­
ny w. walkaęh fiuąlo.wycłi w ubiegły 
czwartek I ęioniectźinlek. dąfeko odbić 
gało od poziomu. Okazanego w ciągu 
turnieju. Należy .to chyba położyć na 
karb przemęczenia drużyn, no I pew­
nego przesytu (rozgrywanie dwa razy 
w tygodniu, a nieraz i wiecej po kil­
ka spotkań naraz). Finały były więc 
już. odrabianiem pańszczyzny. |

Drużyny, które zwątpiły w zdoby­
cie mistrzostwa, bądź nie stawały do 
walk, oddającej walkowery, bądź też 
walczyły, aie bez wyrazi: Jedynie 
niektóre gry stały na jakotakim pozjo 
mir.

Naogół jednak, pomijając finały, tur 
niej był imprezą udana, a ilość roze- 

1 granych spotkań — 83. wprost rekor-

Gwiazda 
wygrywa czwórmecz 

żydowski
Żydowski turniej piłkarski rozegrany 

•w ub. sobotę i niedzielę w Warszawie 
zakończył s'e wałnem zwycięstwem 
Gwiazdy (4 p. 5:0 br.) przed Hapoe- 
hH 41 to n ? 1 ą’l/r )'^ Oto ",;ra”ł’cn sPolRal1 — Wprost rcaur-

P‘ ’ ° Nowa. Pozatem warto podkreślić spra

»

przebieg meczów:
Gwiazda — Barkochba 2:0. Bar- 

kocliba przegrała skutkiem nieudolno­
ść: napadu. Reszty dokonała debra 
postawa trio obronnego Gwiazdy. Na­
pastnicy jej zainicjowali szereg 
wypadów, z których Górka II z poda­
ni Lernera uzyskuje prowadzenie. 
Barkochba ma kilkakrotnie okazję do 
zdobycia bramki, niewykorzystuje jej 
jednak, gdyż Wilner i Laponzparume 
trów tra faja w słupek. Po przerwie 
z akcji Szulzytłgier—Frtóman Lcrner 
11 efektownym strzałem w róg podwyż 
sza wynik dla Gwiazdy. Sędzia p. 
Glinka.

Czarni — Hapoel 1:0. W pierwszej 
połowie Czarni maja znaczna przewa­
gę w polu. Zwłaszcza szybcy są i 
n ebezpieczn! skrzydłowi Gołtater oraz 
Heiccr, umiejętne e wykorzystywani 
przez Wernera na środku. W tej czę 
ści gry Hapoel gra wybitnie defetizyw 
nie. dzięki czemu wynik jest bezbram 
kowy, Na początku drugiej połowy 
Nussbauin, zdobywa zwycięską bram­
kę. Sędzia p. Laskowski II.

Gwiazda — Czarni 3:0. 
wane derby 
Szulzyngiera 
s fałdowaniem 

-polu karnetu, 
ner II. . . 
mają Czarni, mimo to Gwiazda pod­
wyższa wynik ze strzałów Szułzyn- 
giera j Lernera 11. Sędzia p. Glńika.

Hapoel — Barkochba 4:1. Barkoch­
ba grając do przerwy z wiatrem, nie 
potrafiła uzyskać bramki, chociaż prze 
siadywała na połowie Haooelu. Ten 
uzyskuje natomiast prowadzenie ze 
strzału Rozetta Uf. Po przerwie Bar­
kochba nadal utrzymuje inicjatywę, co 
nie przeszkadza Hapoelowi do zdobycia 
dalszych trzech bramek: iedna samo­
bójcza. Rożen i Jungerman. Honoro­
wy punkt zdobywa Wilner. Sędzia p. 
Pichelski. 

Nowokreo- 
żydowskle. Pojedynek 

i obrońcy kończy się 
napastnika Gwiazdy na 

Egzekutorem jest Ler- 
Po przerwie pewną przewagę

Pożywną 
c zekoladę

,,K O Ł A” 
z rawartością oryginalnych orzechów 
„KOLA” poleca dla sportowców

A. Piasecki

wną organizacje, spoczywającą w rę­
kach AZS. Spotkania odbywały się 
ściśle według programu minutowego.

Ostatecznie mistrzostwo zdobył w 
konkurencji pań AZS I (Brzustowska. 
Wiszniewska. HoWeierówna): panów 
AZS II (Olszewski. Lutz. Stypiński).

Panie: AZS III — AZS 1 0:2 (9:15. 
6:15), AZS I — AZS H 2:0 (15:10, 
15:9). AZS HI — AZS II 2:0 (15:10,
15:8). Najlepsza zawodniczką ‘. 
Stefańska. Kolejność: AZS l. 2) AZS 
III- 3> AZS II.

1 Panowie: AZS TI — PKW Orzeł I 
12:0 (15:9, 15:7). AZS I - YMCA I 2:0 
(!5:U. 15:7). AZS I - AZS V 2:0 
(15:3. 15:8). KPW Orzeł I — AZS V 
2:0 v. o.. AZS II — YMCA I 2:0 
(15:11. 15:11). KPW Orzeł I - YMCA 
I 2:1 (8:15. 15:9. 15:13). AZS II —AZS 
V 2:0 w. o.. AZS V I — KPW Orzeł 1 
2:0 v. o.. AZS V YMCA I obustronny 
v. o.. AZS II — AZS II 2:1 (15:9, 8:15. 

.15:11) jedyne ciekawe j na wysokim 
poziomce spotkanie. Wyróżnili się w ’ 
AZS I Nowakowski, w AZS U Olszew i 
skl Klasyfikacja: 1) AZS II. 2) AZS, 
I. 3) KPW Orzeł I. 4) YMCA 1. 5) AZS, 
V.

Sędziowali pp. Niwiński. Wirszyllo, 
Twardo. Goszczyński. Słyk I Bedna­
rek. (R- K.).

Czwórmecz Mołtabi — ŻASS 3:1. 
W sobotę został rozegrany na sali O- 
środka W. F. czwórmecz w grach spór 
towych, cdtejmiriacy siatkówkę i koszy 
kówkę pań i panów, ^pomiędzy.draży 
nami Makabi .i 
zwycięstwem pierwsze! 
3:1

W siatkówce kobiecej 
ne zwycięstwo odniosła 
kabi 2:1 (9:15. 15:8. 15:12). wyróżniła 
sic Zudtlinerówna z Makabi. Nato­
miast drużyna męska siatkarzy ŻASS 
pokonała Mąkabi 2:0 (17:15. 15:8). W 
koszykówce pań Makabi — ŻASS 15:0 
(wynik do przerwy, gdyż drużyna 
ŻASS zrezygnowała z dalszej walki). 
Wreszcie w koszykówce nteskiej rów 
iłież Makabi. mimo osłabionego skła­
du, odnosi zwycięstwo nad drużyną a- 
kadentikóy 38:30 (18:10). (B. K.)

była

Cechie Karlin przegrywa 4.5
w spotkaniu z Amatorskim Kr. Huta

W drugim dniu świąt Wielkanoc- t nie zdobywa wśród kłębowiska splą 
nych zawodnicy czescy gościli u A- ■ tanych nóg z kilku metrów Piontek 
matorskiego, któremu ulegli zasłu- 1 bramkę dla swych barw, 
żenić w stosunku 4:5. A. K. S. u- i Nieporadność Czechów witaj'ą trv 
rządził się bardzo sprytnie, obsta- ’ buny salwą głośnego śmiechu. W 
wiając głowę drużyny czeskiej Bu- '4 minuty po przerwie zdobywa Wo 
binjcka. Bardzo s.abo zaprezento-1 stal z woleja trzecią bramkę. Czę- 

N<>- | ste strzały Piontka idą obok słup- 
jako ka. Goście przychodzą pomału do 

głosu, jednak ich przebojom brak 
wykończenia. W 25-ej minucie uzy 
skują Czesi przez Skocdoóole drugi 
punkt; nie bez winy był Bendkow- 
ski. W minutę później Piontek lo­
kuje pewnie piłkę ponownie w bram 
ce gości, a w 28-ej minucie Mar- 
szelł zdobywa najładniejszą bramkę 
dnia.

Gra jest nadal otwartą, 
stają się jednak coraz 
ale nic mogą ukoronować 
akcyj upragnionym golem. Na 12 
minut przed końcem Bubiniczek 
wykorzystuje zamieszanie podbram 
kowe i ustala rezultat na 5:3.

W parę minut późoiei w ponow- 
neni zamieszaniu nodbramkowem z 
winy Skrzypca Piszczek ustala 
wyaik dnia. Tempo meczu nie o* 
słablo do ostatniej minuty.

Zawodnicy czescy zaprezento­
wali sic dość blado, bowiem nie 
pokazali ani jednej naprawdę 
ładnej i przemyślanej akcji uwień­
czonej Strzałem do bramki. Uzyska 
nc przez nich gole zawdzięczają 
raczej błędom obrcoy i zamiesza­
niu. jakie miało miećSce.

Publiczności ponad 5.000. Zawo­
dami kierował bardzo dobrze inps. 
Laband z Siemianowic.

wał się pomocnik środkowy 
wak, którego reklamowano 
dr. Votrubę. Najlepięj wypad! ŚRoc 
dopole, który na meczu Praha — 
Wiedeń zdobył wspólnie z Bubinic 
kiem punkty dla swych barw.
A. K. S. wystąpił w następującym 
składzie: Joszko, Skrzypiec, Knas; 
Bendkowski, Kuchta, Kawka; Mar- 
szell, Piontek, Duda, Wostal, Sto­
larczyk.

| Goście w identycznym składzie, 
jak z Wawelem, tylko w bramce 
grał Krupa.

Mecz poprzedziło powitanie go­
ści I wymiana upominków. Gospo­
darze opanowują szybko boisko i 
już w drugiej minucie uzyskują ze 
strzału Wostala bramkę. W minu­
tę później strzela Duda ze spalone­
go i sędzia nieuznajc gola. Wo­
stal i Pionek maja kilkakrotnie spo 
sobność aby podwyższyć wynik, 
piłka jednak mija ceiu.

Gra gości jest nastawiona li tyl­
ko na Bubinicka, najwyższego wzro 

| stem, którego jednak gospodarze 
1 mają na oku. Czechom nie udaje 
się wykorzystać przyznanego im 
karnego, za to Stolarczyk egzek­
wuje pewnie karny, podyktowany 
za rękę obrońcy. A.' K. S. jest nadal 
panem na boisku, walcząc gorąco . 
o piłkę; zupełnie niespodziewa-

Czcsi 
szybsi, 
swych

BYDGOSZCZ. 2.4. — Teł. wl. — W 
Bydgoszczy bawiła w niedzielę i w 
poniedziałek niemiecka drużyna Victo 
ria z Piły, Rozegrała ona 2 mecze z 
miejscowa Polonią, przegrywając pier 
wszego dnia 1:4 (1:2), a drugiego dnia 
1:5 (1:3). Polonia grała bardzo do­
brze ,j na zwycięstwa w zupełności 
służyła.

Mecze wywołały duże zainteresował 
nie i zgromadziły pierwszego dnia 
3.000 widzów, a drugiego 4.500.

JORLN. 1.4. — Tel. w4. — Gryf go­
ści u s:eb e drużynę nient;ecka z Kwi 
dzyrnia, Mariendorier SV i zwyciężył 
ją w. stosunku 8:2 (3:0). Drużyna uię- 
m ec.ca, zu wyjątkein środkowego po- 
mocn ka, prezentowała sic bardrr sta 
bo, W ataku grali 35-łetni, zupełnie nic 
•rucbllw piłkarze. Gryf bez wysiłku tt- 
zyskal w piwnych odstępach czasu 
bramki przez Suchockiego. SoraJińskic 
go. Jczierskcgo, Zólkowsk ego: dla 
gości cba punkty zdobył Herman.

231 Kisieliński.
To podnieca gości. Następuje k't 

ka ataków i w 14 min., po wspa- 
iniałem zagraniu Zischka, wynik 
! brzmi 1:1.

W 20-ej minucie, znów po ak- 
i cji Zischka, ze strzału Kreschnera 
uzyskują goście prowadzenie.

Ta zmiana wyniku wprowadza 
znów do gry pierwiastek brutal­
ności i sędzia likwiduje kilka incy­
dentów. Na 5 minut przed końcem 
z pięknej główki Kisielewskiego u- 
zyskuje Cracovia wyrównanie. Sę­
dzia p. dr. Runtpler.

Estończycy znowu górą
Bokserzy Białegostoku pokonani 7:9

.1 ŻASS, zakończony
w stosunku

niesnodziewa 
drużyna Ma-

BIA1YSTOK. 2.4. — Teł. wl. — Spot 
kanie bokserskie pomiędzy reprezenta 
cją Esfelłfi a reprezentacją Białego­
stoku. zakończyło się zwycięstwem 
pięściarzy estońskich w stosunku 7:5.

Poszczególne wyniki były następują 
ce: w wadze muszel Freimtrth (B.) 
zremisował ze Stępniakiem. W kogu­
ciej: Piotrowski (H.) wygrał na punk­
ty z Kóbi. W piórkowej: Faebi (E.) 
znokautował w drugiej rundzie Ko- 
bryńskiego. W lekkiej: Steouloy (E.) 
pokonał przez k. o. w drugiej rundzie 
Geszyka. W półśrednief: Kuśnier (B.) 
pokonał Nilinera przez techniczny no­
kaut w’ pierwszej rundzie- W średniej: 
Kapustnik (EJ wypunktował Bernar­
da. W wadze pólciężkiel i oiężkiej 
walki nie doszły do skutki wobec nie­
przybycia Karpińskiego i Piłata.

Zainteresowanie meczem olbrzymie, 
na sali nie było wolnego miejsca. Sę­
dziował w ringu dobrze n. Żmudziń­
ski. Organizacja bez zarzutu.

Mecz, bokserski 06 Mysłowice — 
RKS Nowy Bytom odbył sic w Wielką 
Sobotę w Mysłowicach w sali Hotelu 
Polonia. Walki stały na dość wyso­
kim poziomie. Zawodnicy 06 wnieśli 
na ring niesłychana ambicję, powin­
ni jednak je&cze dużo pracować nad 
technika nóg.
W walce wstępnej spotkali się kole­

dzy klubowi Ksiądz i Hatnpf III ogło­
szony wynik remisowy odpowiada 
przebiegowi spotkania. Waga papie­
rowa: Krawczyk II — Hainpf II (06): 
zwycięża na punkty Krawczyk. Wa­
ga musza: Suchan ulega b. nieczysto 
walczącemu Hampfowj I (06). Waga 
piórkowa: dobrze zapowiadający się 
Krawczyk 1 wygrywa z Langerem 
(06) przez k. o. 
(06), zwycięża w 
Markiem II przez

W. półśrednla: 
pierwszem starciu dobrze dysponowa 
nemu Bielskiemu III przez k. o. W. 
średnia: Lipowiec wygrywa po słabej 
walce z Gruszka (N. Byt), Piecha — 
Bielski II (06). Wynik remisowy 
krzywd»! Pteche. W. półciężka: Ga- 
lusz (06), wygrywa niespodziewanie 
z Paszklem. W. ciężka: Gronostaj 
(06) — Kisewetter. Debiut mysłown- 
czatiina trzeba uważać za udany. Mi­
mo znacznej różnicy wagi, dotrzymał 
on bohatersko do końca. W 3-ciem 
starciu Kisewetter był nawet groggy. 
Arbiter ogłasza jednak zwycięstwo Ki 
sewettera. Starzy rywale 
(06) i Uherek. zadowolić się 
po ciekawej walce remisem, 
krzywdzi mistrza Slaska.

Ogólny wynik 10:10. Funkcję arbi­
tra pełnił p. Karaś. Publiczność dopi­
sała.

Świąteczne spotkania piłkarskie 
przyniosły wyniki następujące: KS 
Stadion Król Huta — Strzelec (Wiel­
kie Hajduki) 5:1 (1:1). Obie drużyny 
grały b. brutalnie. Bramki strzelili: 
Tomala (2). oraz Wiszka. Goldmann i 
Rosenberg po jednej dla Stadionu. Ho 
norowy goal dla Haiduczan zdobył Ko

loczek.
K. S. Wera (Siemianowice KS 

Słowian (Katowice) 2:2 (2:0).

W. lekka: Kulesa 
pierwszej minucie z 
k. o.
Pandera ulega W’

Wocka 
musieli 
Wynik

" ) ............ " '■
Już wszyscy 
stracili punkty 

w Łodzi
ŁÓDŹ, 2.4. Tel. wl. - §w.ę-a. 

^Portowców tódzk oh wypadły ba rdz 
chudo. N e odbyły słę żadne poważ­
niejsze imprezy. Trzeci obwód buda- 
Pesateńs-ki nic analarf w Lod?l d.rug e- 
go pnzecilwn ka, to -też ŁKS zmuszeni 
był przyjazd gości zagranicznych <j- 
wolać.

Uwaga skupiła s’ę na mżstrzostwadt 
okręgowy-cli, gdzie wszystkie druźynr 
straciły Już ipuitkty,

Najciekawszem spodbauicm był mecz 
Union Touringu z ŁKS. Rezerwa Igow 
ców wystąpiła w skład z e zbliżonym 
bardzo dc gamitaru Figowego, a mla- 
rowc.ę: Piasecki; Fligiel, Gałecki: 
Pegza II. Kabia-k. Jańczyk: Miller. 
Król, Fidler, Sowiak i Nowak.

Mecz był bardzo zacięty, poziom Jęd 
nak n.e był wysofe i LKŚ zaprezento­
wał się gorzej niż to sobe obiecywa­
no. Jcdynto Piasecki w bramce i' Ga­
łecki, grajacj’ a powrotem w obronie, 
wybii się p..tiad przeciętność. Zupeł­
ne słabo wypadła gra pomocy. Król 
•n.e »noże się zaaklimatyzować na żad- 
ned pozycjk z powodu ciaglrcti prze­
sunięć. Beznadziejne slaby był lewo- 
.skrzydłowy Nowak.

Turyści wł. żyli w grę dużo ofiarno­
ści. Z wity Pegzy .zdobyli on prowa­
dzenie. ale LKS wyrównał z przeboju 
Millera. ŁKS jest blksk! zwycięstwa. 
Król jednak przestrzel wutję rzut kar­
ny, Mecz kończy się wynikiem nieroz- 
strzygnietym 1:1,

Duża niespodzianka Jest w pełni za­
służone zwycęstwo Widzewa nad 
WiKS w stosunku 2:1. Gra była bardzo 
Mama, zwłaszcza di przerwy.

Strzelecki KS zwyciężył Makalbf 2:1. 
Na .początku przez 20 mntrt gra była 
wyrównana, a nawet lepsza była Ma- 
■kabi. która zdobyta też pierwsza bram 
kę. Następnie przewaga «raićży ’zupeł­
nie do Strzelców.

Hakoach zmobłtzowaT maisiln ejszr 
swój skład na mecz z Wma i zwy­
ciężył ja zasłużenie 2:1. rnajac Pr-ze- 
waigę zwłaszcza w pierwszej polo w e 
gry.

ŁTGS rozniosło kaKszaii. zwj-ceża- 
Jac KKS w sf suuku 6:0. Swego rodzą 
ju rewelacja byt prawy łącznik a d.ru 
Żj-ny rezerwowej. P'l, który strzel i 
4 bramki. Po jednej bramce zdobył 
Królewiecki i Pałczewski. ten o.rta‘ni 
nie wykorzystał rzutu karnego.

RA|flETV TENISOWE. PIŁKI NOŻNE najtaniej pofeca rtCDrtDT’1 nalewki 29
MlWlC I 1 hurtownia rowerów i artyk. sport. I ii-b4-m.

WIEDZA NA WASZYCH USŁUGACH
Tworzy ona co raz to nowe, ulepszn- 
ne środki dla podtrzymania zdrowia. • 
Tak np. doskonale chronią mas prze­
ciwko grypie, zapaleniu gardła ! mig- 
dałków Jak ’również i innych chorób 

I oddechowych pastylki ,.Panflavm‘‘. 
I Posługujcie sie wobec tego tym zu- 
I pełnie nieszkodliwym, przez lekarzy 
* ’»Jccatiyni preparatem

d.ru
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będą ozdobą sezonu 
motocyklistów polskich

Motocykliizm, ja,ko dziedzina 
sportu, coraz silniej przenika do 
najszerszych sfer, co jest wyni­
kiem poważniejszego wzrostu w 
ostatnich łatach krajowego ta­
boru motocykli i 'bliższego pozna 
iria ich, jako narzędzi efektow­
nego, nawskroś nowoczesnego 
sportu motorowego.

1 rudnio jednak mówić o zupęł Wyścig otwarcia sezonu od- 
nem ugruntowaniu sie inotocy-, będzie się na obwodzie szóso- 
klizmu polskiego. Z posiadaczy , wym w Strudze p-Warszawą 
rasowych maszyn nieliczni tyl- 29 kwietnia, jako Szosowe Mi­
ko upraw iają sport, reszcie ma- j strzostwo Stolicy na rok 19.34. 
szyny służą do celów reprezen- organizowane przez popularny i 
lacyjnych, dyktowanych snobl- 
złem sportowym.

Odnośnie ilości 62 klubów, na 
leży podkreślić absurdalność pa- 
•i ujących stosunków. Zaledwie 
kilka z nich posiada ponad 100 
członków, reszta to organizacje 
samorzutnie stworzone przez en 
tuzjastów. którzy nie mają ani 
siły ani środków tło realizacji 
nawet skromnych przedsięwzięć 
sportowych.

To też los tych organizacyj jest 
przesądzony w tern znaczeniu, 
że albo kluby te rozpadna sie 
zupełnie, albo też będą wchłonie 
te przez większe — silne i trwa 
łe zorganizowane. Taka zmiana 
stosunków, niewątpliwa zresz­
tą, wpłynie dodatnio na dalszy, 
już racjonalny rozwój polskiego 
sportu motocyklowego.

Nadchodzący sezon 1934 roku 
zapowiada się pod względem 
imprez przewidzianych, nader 
interesująco. Pomijając już po-

I ważną ilość !oka'nycli zawo- 
! dów, odbędą się w nadchodzą­
cym sezonie 3 podstawowe ni- 
prezy wyścigowe o charakterze 
ogólnopolskim i międzynarodo­
wym. a mianowicie: wyścig o- 
twarcia sezonu, wyścig o Wiel- 

Iką Nagrodę Polski na rok 1934 
i i górski wyścig w Wiśle.

Wyścig otwarcia

W
29 kwietnia.

; autorytatywny klub P.K.M. Wy 
iścig ten. uwzględniwszy pókaź- 
■ ną przypuszczalna cyfrę 50 star- 
I tujących zawodników ze wszel­
akich ośrodków, zapowiada sie 
jako 'batalja wstępna wręcz sen­
sacyjnie. Ujrzymy bowiem na 

j starcie obok dawnych, znamych 
zawodników, także najmłodsze 
pokolenie, któremu w wieki wy 
padkach rokują dobre wynik'.

i Grand Prix Polski 1934 r„ jako 
! największa doroczna międzyna­
rodowa impreza, budzi wielkie 
zaciekawienie, a to z powodu za­
miaru zorganizowania jej na te­
renie Warszawy, i • ściągnięcia 
większej liczby rutynowanych 
jeźdźców z zagranicy na start. 
Odbyć s'ę ma ona w pierwszej 
połowic lipca. a organizatorzy 
(Polski Związek Motocyklowy), 
już od dłuższego czasu pracują 
intenzywiiie nad organizacją tej 
prestiżowej imprezy.

Wyścig górski w Wiśle, może 
najbardziej atrakcyjny w sezo­
nie, odbędzie się w sierpniu na 
trasie spopularyzowanej już w 
wielu ośrodkach Europy. Organi­
zatorzy. mając do dyspozycji 
trasę o przeszło 100 efektow­
nych wirażach, niebywale ma­
lowniczo sytuowana, ściągają 
nietylko licznych zawodników 
ieez — bez przesady — tysiacz 
uc rzesze widzów z całego kra-

I

ju i zagranicy. Zaliczony też zo-f jaskrawo się odzwierciadT.aja w 
stał on do górskeih mistrzostw • zestawieniach wyników wyści- 
Europy, co w rezultacie spowo- ■ gu, choćby zeszłorocznego. Naj- 
duje start w nim najsławmej-1 widoczintiejsEa była klasa dwu 
szych nazwisk zagranicznych.

Polscy zawodnicy, pomimo he 
roicznych wysiłków i niejedno­
krotnie rekordowej Masy, zada­
walać sie muszą w Wiśle dalsze

■ mi miejscami. Jest to zupełnie 
| zrozumiałe, jeśli śię zważy stro- 
{nę finansową zawodów. Polscy 
i zawodnicy startują na własny 
' rachunek, mając zagwarantowa- 
1 ny zaledwie minimalny zwrot 
| kosztów. W przeciwieństwie de 
j nich — ża^wodnićy zagraniczni 
| dysponują motocyklami specjal- 
I nego typu, umyślnie przez specja 
' listów preparowanemu zaooa- 
trzonemi w specjalne kompozy­
cje paliwa, co daje im już duża 
przewagę nad naszą elita .jeź­
dziecka.

Widoczne te różnice nawet 
dla laika na pierwszy rzut oka.

inaszyn A.J.S. i Indian (specjalne 
fabryczne), z których pierwsza 
wydatnie dopomogła austrjako- 
wi p. Runtsch do osiągnięcia 
zwycięstwa.

Dlatego też w 'nadchodzącym 
sezonie nie należy się łudzić co 
do wahiyćii zwycięstw Pola­
ków. Nasze motocykle, chociaż 
wyścigowe, jednak zwykłego ty 
•pu seryjnego, z trudnością beda 
mogły sprostać przywożonym 
przez obcokrajowców cudom 
techniki, których skala olbrzy­
mich szybkości i fenomenalny 
zryw, zamknięty w obracającej 
się rączce — jest w .swej sile 
prawie nic do pokonania.

Z pośród krajowych zawod­
ników zobaczymy w nadcho­
dzącym sezonie prawie wszyst-

Kalendarz wioślarski na rak 1934 zol 
stał ustalony w siwsób następujący: |

Maj — 6-go otwarcie przystani .i 
podniesienie bander. 27-zo reyaty o- 
twarcia sezon-u we wszystkich ośrod­
kach wioślarskich.

Czerwiec — 3-s:o regaty w Płocku 
i Grodnie. 10-go regaty propagandowe 
w Grudziądzu i między klubowe w Xra 
ko wie. 17-go regaty niiędzyklnbow« o 
mistrzostwo Warszawy, 24-go regaty 
propagandowe w Gdańsku i nriędzyklu 
bowe w Kaliszu.

Lipiec — 1-go regaty między klubo­
we o mistrzostwo Bydgoszczy. 8-go 
regaty między klubowe o m strzostwo 
Wilna i Poznania (Troki i Witobel), 
22-go regaty o mistrzostwo Polski w 
Brdyujściu. 29-go regaty propagando- 
we-ffs Gopie (Kruszwica).

Sierpień — 5-go regaty propagando 
■we w Łomży, 12-go regaty F1SA o 
mistrzostwo Europy w Lucernie : Pier 
wszy Krok Wioślarski, 19-go regaty 
propagandowe w Toruniu. 26-go rega­
ty propagandowe we Włocławku.

Wrzesień — 2-go regaty międzyklu 
bowe w W ilnie i Kaliszu 9-go regaty | 
międzykluhowe w Warszawie. 16-go 
regaty kobiece i regaty nriedzyk.ittbo- 
we w Poznaniu (Warta). 23-go rega­
ty międzyknibowc w Kraków e. 30-go 
regaty propagandowe w Warszawę 
(tor portu Czerniakowskiego)

Październik — 7-go regaty długody­
stansowe w Warszawie.

i

Z cyklu: Felietony sportowe
Wszędzie są. o i 

wiedzą, każdego znają.
Widać ich przed każdym me-1 

czem zgromadzonych za parka-' 
nem goiska. rozgorączkowa­
nych. kombinujących wejściów­
ki. „Gardzą" płatnym biletem. 
Nie wiadomo jakim cudem do- 
stają się na boisko, szwendają 
sie Po trybunach i wybierają naj 
lepsze miejsca.

Emocjonują sie zawodami, jak I 
gracz wyścigami. Oni stanowią 
„fachową" publiczność, oceniają dowcipniejsze okrzyki podczas 
walory drużyn i decydują o kwa ezów pięściarskich. Redakcja tego pi- 
lilikacjach sędziego. Nie lubią s",a motc Wisznie wyszła z założenia, 
nttłalarhów nwbipraia sobie nri- Iic h"'"or ' Jol>ry llowc,p "10M ' v0~ pata acnon, nymeruia sonie ptt , nawe( w sportcm
madonnę i stale ja dopingują. blic2ność rówlliei lllbi krzy
Zawsze matą wytłumaczenie dla i czcć podczas meczów bokserskich, 
słabo grającego ulubieńca.

Po zawodach obszernie komen 
tują poszczególne fragmenty i 
przez długie godziny wiodą spo­
ry kto grał najlepiej, aż wkońcu 
decydują sie czekać na ukazanie 
sie „Przeglądu Sportowego", 
który mą rozstrzygnąć ich wąt­
pliwości. A gdy. za uciułane 
wspólnie 30 groszy — kupują ga­
zetę. ze wzgardliwym uśmiechem 
czytają sprawozdania i krytyku 
ją niezrozumiałe dla nich zwro­
ty' i terminy, chrzcząc recenzen­
ta mianem — „zielona kapusta".

7. zaciekawieniem natomiast i 
oglądają zdjęcia, wątpią iv ich ; 
autentyczność i dochodzą do 
wniosku, że po skończeniu zawo I

wszvstkiem \ dów gracze specjalnie pozują do |nią szpalty gazet. Wierzą iv swo obszernem podwórzu, a „klub 
zdjęć. Ge zdolności i codziennie mają ochrzczony jest nazwą ulicy. I| zdjęć.

Wszystko n nich — to rekla­
ma.

Ale zazdroszczą graczom sła­
wy i łudzą sie nadzieją, że w 
przyszłości ich nazwiska zapeł-

i je zdolności i codziennie 
..treningi".

Wyszli już z okresu szmacian- 
ki. Mąją prawdziwą piłkę kupio­
ną za wspólne oszczędności, ba, 
mają nawet własne „boisko" na

Okrzyk
Swojego czasu paryskie pismo spór- 

towe ,.1'AiUo" ogłosiło konkurs za naj- 
me-

I Czasami może jest zbyt złośliwa, ale 
w | potrafi zdobyć się również nu dowcip.

; Niestety, często można także słyszeć 
i krzyki wybitnie niekulturalne. Np. w 
• sali Y. M. C. A., gdzie rozegrano 
; pierwsze mecze o mistrzostwo stolicy, 
j ktoś ną. galerce krzyknął: „zabił go", 

a pop n} szereg osó^ pmtehwydln 
okrzyk." -

Wierzymy, że zapewne bardzo mło­
dociani autorzy tych okrzyków, ani 
przez chwilę nie mieli zamiaru nadać 
im realnego znaczenia. Ale nawet po-

ŁODZIE

widza
dobne „żarty", wykrzykiwane z tri- 
downi zawodów sportowych są wprost 
potworne.

Czyi nic lepiej wysilić sic na jakiś 
dobry dowcip, jak to zresztą iv t.Wn 
wypadkach miało miejsce. Tak np. wo­
bec opóźnienia zawodów o 35 minut 
ktoś głośno wypowiedział swa myśl 
„Śpieszcie się, bo nie chcemy płacić za 
stróża". Na zawodach o mistrzostwo 
fclnsy „R" kiedy walczył zawodnik na­
leżący do klubu pocztowców, galerka 
prędko przezwała go ..poleconym". 
Uderzenie w żołądek zyskuje u nas po­
pularną nazwę — uderzenia „w śmiet­
nik".
t Tak.więc, drojifl gąlerjo,.ruszaj móz^, 

idem „.nad prawdziwie dowcipnymi 
„podgaduikami". ale nigdy nie krzycz 
„zabij go" — bo to jest ohydne.

K. G.

motorowe, ślizgowce do motorów przy­
czepnych. żaglówka oraz wszelkiego rodzaju 
lodzie wioślarskie, kajaki, wiosła 

i t. p. wyrabiają starannie solidnie i tanio 
Polskie Warsztaty Szkutnicze 
EDWARD SZULDT I S-ka

Warszawa, Ludna 6, telefonyi 9-80-90 i 8-31-11

tak powstały „Ogrodowianka", 
, Żytnianka", „Czerniakowcy" i 
t. p.

Rozgrywają miedzy sobą za­
wody o mistrzostwo dzielnic. 
Maj« nawet swych stałych kibi- 

! ców. Dopingują oni swe druży­
ny, gwarem napełniają podwó­
rze. ściągając tern dozorcę, któ­
ry przerywa zawody i przegania 
jąc „zatraceńców" na cztery wia­
try niejednego kontuzjoniijc.

■ Lecz młodzi sportowcy są u’y- 
trwali. nie zrażają sie lakierni 
przyjęciami i stale wracają do 
swego „rodzimego" boiska, po­

równując siebie do pierwszych 
' chrześcijan, którzy uciskani 
przez Rzymian, szerzyli swą 

i wiarę w katakumbach. I oni sie- 
fbie uważają za męczenników.
' Gdy wiec kiedyś będziecie na 
peryferiach miasta i, priecho-

■ dząc przez podwórze warszaw- 
]skie, ujrzycie gromadkę „bisz­
koptów" zawzięcie kopiących pil 
! ke zwróćcie na nich baczniejszą 
uwagę. Może w takim „nowo­
rodku" piłkarskim drzemie ta­
lent Nawrota? Może z niejedne­
go urwisa wyrośnie przyszły 
Martyna?

Może ta mila hol ot ku tv przy­
szłości zorganizowana tv praw­
dziwy klub bedzie dzierżyć ber­
ło piłki nożnej w Polsce? Może...

Harry Ellcn.

kich starych asów i liczny mło­
dy narybek, który mierzyć sie 
będzie w początkowym okresie 
w zawodach lokaki-ych w kat, 
sportowej. Do niego należy po­
prawa wyników w wyścigach, 
od niego należy się spodziewać 
poprawy tabeli polskich rekor­
dów, tak już nikłych w zestawie 
niu z zagranica.

Polskie rekordy szybkości sa 
o wjele niższe od szybkości ma­
ksymalnych dla przeciętnych mo 
tocykli wyścigowych (około 160 
klrn-g w kat. 500 ccm). W ubie­
głym sezonie usiłowano popra­
wić te rekordy, jednak bez rezul 
ta tu. Przeszkodziło zepsucie sie 
elektrycznego sztopera. koniecz­
nego w takich wypadkach.

Zapowiadano wówczas pono­
wienie prób w sezonie najbliż­
szym. Dla osiągnięcia dobrego 
wyniku zbudowano w zakładach 
P. Z. Inż. jeszcze w zeszłym se 
zonie motocykl rekordowy CWS 
1000 ccm. pech jednak z wyżej 
przytoczonego powodu nie po­
zwolił tra zbadanie możliwości 
tej specjalnej maszyny. '

W dziedzinie raidów długody­
stansowych odbędą się z pew­
nością niedłuższę niż na trasie 
1000 kim. na utartych szlakach 
z Warszawy do Wilna i Gdyni. 
Należy ubolewać, że okrężny o- 
góhicpolsfci raid tygodniowy w 
ostatnich sezonach sie nie odbv 
wał. a i w tym sezonie nie zapo­
wiada się również. Jest to bo-. 
wiem impreza o charakterze wy 
bitnie propagandowym, a brak 
jej znacznie zmniejsza możliwo­
ści popularyzacji motocyklizmu 
w całej Polsce.

Kalendarz żeglarzy na rok 1931 
przedstawia się jak następuje: 
27.5 — 3.6 regaty związkowe w War­
szawie organizowane przez K. Z. W, 
T. W. (powtórzenie regat z 1933 r.).

10.6 — 17.6 regaty zwią-zk. w .War­
szawie org Klub AZS.. W-wa.

24.6 regaty Morskie Gdynia—Bom- 
hoint. organ. YKP.

29.6 
szawa 
Of. Y.

29.6 ___ _______
ziorze Charzykowskiem w 
org. K. Zegl. Chojnice.

12.8 związkowe 
Augustowskiem O.

15.8 związkowe 
Augustowskiem O.

2.9 — 9.9 związkowe regaty w War­
szawie org. S. Z X. W. Wisła.

16.9 — 23.9 związkowe regaty w 
Warszawie org. Y. X. P.

30.9 — 7.10 związkowe regaty w 
Warszawie erg X. 2. W. T. W

Zarząd Polskiego Związku Żeglar­
skiego podaję projekt powyższy kajen 
darza sportowego do wiadomości klu­
bów związkowych z prawem pod ant a 
zastr/^żeń lub proponowanych zmian

dlugodystansowe regaty Wa.r.
— Modlin organizowane urzes 
K.
— 1.7 związkowe regaty riaje- 

Choinicack

regaty 
Y. K.
regaty 
Y. X.

na jerorzr

na jeziorze

> _ r__ ______ "_
do dnća 281.34 (t j. do Sejmiku).
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OSTATNI MECZ
■ = Nowela pięściarska

Na klasycznem czole Danny 
Doóla ukazało się kilką troskli­
wych zmarszczek.

— Nie wiem jeszcze — przy- 
•znał się szczerze. — Zgodziłem 
się na wszystko, żeby uzyskać 
icu mecz ze Slugger Poipem. Pod 
■pisałem komrakt z tutejszym 
menażerem Jfanimic Miltonem na 
trzy spotkam :a.

— Dwa tygodmie temu Lefty 
wysadził z siodła tego Pinch 
Magce i ■wszyscy widzieli czego 
dokonać potrafi. Otóż to. Dlate­
go też uzyskaliśmy drugi mecz 
ze Sluggcrem. Pozostaje więc 
jeszcze jedna walka, lecz prze­
ciwnik nie jest wymieniony.

Wstrzymał się na chwilkę, dla 
wywolaniia większego wrażenia, 
i potem rzeki:

— Poddałem Milionowi myśl, 
żeby wystawił szarnipiona. Jest 
to nieładu przedsięwzięcie i do­
skonała okazja dla Miltona, że­
by zgarnąć ładną fortunę. Był­
by wszak menażerem spotkania, 
w .którern nowy pięściarz zosta­
je szampioiiem świata.

— Ni'e ma mowy — mruknął 
reporter. — to wszak stajnia. Tu 
■w pobliżu niema ani jednej are­
ny. która pomieściłaby tłumy 
żadne walki o szampjonat.

_  Weil — powiedział Dool, 
I moglibyśmy urządzić ją gdz'e- 
irydztoj. Jimmie zakon traktował 
nas. Teraz chodź tylko o szam- 
pjona. Prędzej czy późr ej pu­
bliczność bedzie domagać sie

tego spoikan a.
— Rozum'cm — rzekł repor­

ter. — Chodzi w ięc o to. że je­
steście zakontraktowani na je­
szcze jedną walkę )>od promocją 
Milleiia. Nic ulega więc kwestii, 
że wybicrzecie pierwszego lep­
szego, żeby ne narazić przypad­
kiem reputacji Lęfty‘cgo na 
szw ank. M: len postara się oczy 
wiście o najbardziej atrakcyjne­
go przeciwnika. Ot, i cała histo­
ria. Czy termin w kontrakcie 
jest zastrzeżony?

— Nic. niezupełnie przyznał 
się Doili. — Uradziliśmy nato­
miast z Millenem. że trzecia i 
ostatnia walko odbędzie się w 
ciągu trzydziestu dni. i tego do­
trzymamy.

Źatrzymał się następnie i do­
dał :

— Dopomóżcie nam chłopaki: 
mówię wam szczerze, że nic dba 
my wcale o to. kto będzie na­
szym przeciwnikiem. Nie boimy 
się nikogo. ,

— Odważny z ciebie bohater 
— zauważył dziennikarz. Pod­
szedł następnie do stołu i wdał 
się w luźną rozmowy z Leftym, 
który togo wieczora zdobył no­
we iaury między szmirami rin­
gu.

H.
Jinimy Millen i Danny Dool 

spotkali się w biurze Past im e 
Śocial Clubu. Jak na reprezen­
tantów ich zawodu przystało, 
obaj nic tracili słów tiapróżno.

| — Mam tu kontrakt z twoim 
; własnoręcznym podpisem — Mil- 
'len zauważył. — Mam też pra­
wo wyznaczyć wam przeclwni- 
I ka. podług własnego uznania. 
Możesz być pewny, że nie wy- 

'biorę pierwszego lepszego wfó- 
jczęgj, który jest k. o. murowa- 
iny. l en. z którym Lefty spotka 
się w ringu, mus' być atrakcją. 
Musimy zapełnić całą arenę.

— Nie powiiEcneś tak szybko 
rezygnować z szampjomt — za­
protestował Danny Dool. Dla­
czego nic clicesz wystaw ić szam 
pjona?

— Żartujesz chyba — odezwał 
się Millen. — Nie dziwię się, że 
mówisz o tein dziennikarzom, 
chociaż i oni temu nie wierzą. 
Lecz tylko osioł skończony brał 
by to naseirjo, Czy tobie się zda­
je. że mistrz świata zgodizi sie 
przyjechać do tej dziury.

— Gdzieś walczyć mti6i — 
przerwał Danny. — Lefty jest 
teraz na samym froncie. Bokser 
z niego klasa.

— Nie przeczę, że ‘klasa — 
przyznał Millen. — lecz Lefty 
nie różni się od imiych. Wysu­
nie sie na czoło i pozostanie w 
pierwszych rzędach przez jakiś 
czas. A później prztyk — • ko­
niec.

— Zresztą, kto mu wyrobił te 
klasę? Gdybym nie wystawił 
Popoa, kto wiedziałby, żc Lefty 
Sporg wogóle istnieje na świe­
cie. Musisz się teraz zastosować 
do mojej gry. Dałem ci sizanse. 
Teraz ty daj mi moją. Ja chce 
wystawić Billy Maddena.

— Dlaczego Maddena? — za­
protestował Dool. — Wszik

Madden jest najgroźniejszym 
przeciwnikiem ze wszystkich, 
oprócz szampjona.

— Weil — wzruszył ramio­
nami Millen. — mówiłeś wszak 
że Lefty jest doskonałym bekse- 

jrem; żc nie boi sie nikogo. Mecz 
Leftyego z Maddeneta byłby 

j sensacją. Widzowie wisicliby 
na przęsłach.

— Tak. ale Madden wystawi 
za duże żądania. — zauważył 
Danny Dool. — To nie znaczy, 

'że nie chcemy z nim wąjczyć. 
j Tylko, żc Madden na 20 pro­
cent tutaj nie przyjedzle.

— Kto mówi o dwudziestu 
procentach? — odburknął Mil­
icji. — Za taką walikę jestem go- 

‘ (ów wypłacić wam 50 procent 
z całkowitych dochodów. Może­
cie to dzielić między sobą.

— Niema mowy — zaprzeczył 
jDooL — Wiesz wszak dobrze, 
że to Lefty ściągnie tłumy, a nic 

i ren drugi facet. Ja tnyślałem. że 
Znajdziemy dość dobrego bokse­
ra i że Lefty dostanie 35 pro- 

'cent, a ten drugi piętnaście. Ale 
z Maddenem zgodzę się na 30-i 
20-cia.

— Co za szalona okazja! — 
i warknął ironicznie Millen. — 
’Wiesz wszak dobrze, że Mad­
sen takiej propozycji nie przyj- 
mie. Madden nie jest gorszy od 
Leftyego. jeśli nie lepszy. Chcesz 
w ten sposób wymigać się z wal 

,ki?
1 — Każdy pięściarz kończy się 
prędzej czy później, — odrzekl 
Dool filozoficznie. — Moim obo- 
wiązkiem jest dbać o finanse 
Leftyego. On zrobił swroje, a te­
raz ja właśnie zaczynam

— Dobrze więc. Z kim, w ta­
kim razie, cłicielibyście wal­
czyć? — spytał MKlen bezna­
dziejnie. — Z kim moglibyście 
walczyć? Musimy wszak wy­
stawić kogoś, kio jest znany.

Zaczęto przebierać kolejno 
xvszystkich lepszych bokserów, 
tej samej klasy co Lefty. Dool. 
z maestrją szczwanego mena­
żera. podnosił natychmiast barie 
ry sta wyk procentowych, któ­
rych Millen nic mógł przesadzić, 

jOstatni zaś. chcąc wystawić at­
rakcyjnego przeciwnika i w ten 
[sposób wypełnić widownię po 
[brzegi, wysuwał kandydatów, z 
i którymi Lefty nie dałby sobie 
'rady zbyt łatwo.

Menażer ze swojej strony, za 
każdym razem jak twwiisko ta 
k*c poddawano rozważaniom, 
podnoś.ł stawkę procentowa i 
parował nazwiskiem drugiego 
pięściarza, z którym Leftf nie 
miałby żadnych trudności. 

1 I o też tylko zrządzenie losu 
zdołało wkońcu pogodzić roz­
bieżne opinje i poglądy na rze­
czy tak zasadnicze. Jeden z po­
mocników Milleiia wszedł do pc 
koju.

Millen spojrzał nań pytająco 
i pomocnik rzeki:

— Sledgc-Hammer Powieli jest 
w przedpokoju. Ma jakąś propo­
zycję. Chce zobaczyć się z pa­
nem.

— Sledge-Haitrimer Powel’! — 
warknął Millen wzgardliwie. — 
Wyrzucić go na leb!

Lecz Danny Dool widział rze­
czy w odmiennem świetle. — 
Zaczekaj chwileczkę — rzeki 
skwapliw'c. s'ęgając przez binr-

ko i chwytając Milena za ra­
mię. — Dlaczcgożby nie Sledge- 
Hammer Po well? Waży prawie 
tyie co i Lefty .• walczy już od 
sześciu lat. 1 pozatem to żaden 
cymbał.

Zanim MTlcn mógł zdobyć sie 
na odpowiedź, Danny zwrócił 
się do jego pomocnika i rzeki:

— Wprowadź go tutaj! Może 
jeszcze ubijemy interes, Jimmie.

Sledge - Hammer, postawny, 
szeroki w ramionach, o mocnym 
karku mężczyzna, wszedł do po­
koju. Rysy jego były pełne o- 
z nak pięściarskiego zawodu: 
brwi miał pocięte, nos szeroki, 
usta nabrzmiałe i grube. Lewe 
ucho zamknęło się w mały kala­
fior. a ręce sękowate i grube w 
palcach, przebierały niepewnie 
rondo kapclusiza. Tylko wyraz 
oczu zadawał kłam brutalności 
jego rysów. Oczy wyrażały ła­
godność i zupełny brak morder­
czych instynktów.

— Mam dla ciebie doskonała 
okazję. Jimmie — rzekł bokser 
ochrypłym głosem.

— Schowaj się ze swoją oka­
zją — warknął Millen.

Lecz Danny zachował się cał­
kiem inaczej. Powstał, pochwy­
cił rękę boksera i potrząsl nia 
W sposób dość ostentacyjny.

— Rad jestem, żc cię widzę. 
Sledge-Hammer! — rzeki skwa 
•piiwie. — Jak interesy?

Sledge-Hammer ptvclozyi Ka­
pelusz z jednej łapy do drugiej 
i pochylił głowę na bok. — inte­
resy? Ot tak. zwyczajnie, jak to 
w naszym zawodzi. - uśmiech­
nął się skronr-- ’. Raz na wo­
zie, rn? pij wzem. <D. c. n.)
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Tour de France i Bordeaux - Paris... po polsku!
Interesujący program sportowy Warsz. Tow. Cyklistów

rORY KOLARSKIE WYMAG AJA STAŁEJ KONSERWACJI 
Rozumieją to doskonale wszędzie — oprócz Polski, gdzie nawet 

na mistrzostwach tor bywa w stanie skandalicznym.

Przy omawianiu wyników ko 
larskich niejednokrotnie mieliś­
my okazję podkreślić znaczny u- 
dział WTC w pracy nad rekon­
strukcją tego przygasłego spor­
tu. Poniższe wynurzenia wice­
prezesa sportowego klubu p. Fe 
liksa Gołębiowskiego świadczą, 
że najstarszy polski klub kolar­
ski zamierza kontynuować swą 
pożyteczną akcję również pod­
czas nadchodzącego sezonu.

— Rozpoczynamy sezon o kil 
ka tygodni wcześniej, niż w la­
tach ubiegłych. Już 8-go kwiet 
nia otwieramy okres wyścigów 
interesująco pomyślanym cros­
sem dla zrzeszonych i niestowa- 
rzyszonych. Wydaje się nam. 
że w ten sposób dokonujemy 
dość istotnego przewrotu w 
zwyczajach polskiego kolar­
stwa. Zwykle — proszę przypom 
nieć sobie — bieg kolarski na- 
przełaj odbywał się w jednym 
jedynym egzemplarzu, na jesie­
ni. i odrazu — o mistrzostwo 
Polski. Pomijając już fakt, że w 
ten sposób zaszczytny tytuł 
przychodził zawodnikom ze zbyt 
nią łatwością, warto zwrócić u- 
wagę, żc wybraliśmy porę cyclo 
pedestrów akurat odwrotnie, niż 
wszystkie organizacje .sportowe 
na Zachodzie. Stanowisko to 
poddaliśmy teraz zasadniczej 
rewizji i chcemy traktować 
crossy jako przygotowanie

sezonu wyścigów.
W początkach maja wznawia­

my wieczory środowe na torze, 
które urządzać będziemy aż do 
późnej jesieni (ogółem 33 dni za 
wodów). Mamy sporą garstkę 
wiernych zwolenników wyści­
gów torowych — i tych uapew- 
no nasze tradycyjne „środy ko-

PRAGA. 2.4. — Tel. wł. — 
Udział piłkarskiego mistrza Pol 
ski — Ruchu w czwórmeczu pił­
karskim w Pradze, nie przyniósł 
ujmy naszemu piłkarstwu. Ślą­
zacy w godnem towarzystwie 
trzech drużyn czeskich: Victorji 
Żiżkow. Bohemians i D. F. C. po 
trafili wywalczyć zę zwycięzcą 
turnieju Victoria Żiżkov naj­
mniejszą cyfrowo porażko z jed 
na tylko bramka różnicy (4:5), 
oraz zremisowali z D. F. C i za-

larskie“ nie zawiodą. Nowych 
sympatyków będziemy się sta­
rali ściągnąć na Dynasy przy 
okazji organizowania dwu seryj 
międzynarodowych zawodów: 
sprinterzy odwiedzą nas mię­
dzy 1 a 8 Iipca, a dla zagranicz 
nych stayerów urządzimy wy­
ścigi za prowadzeniem między 
2 a 9 września. Pozatcm — nie 
jest wyłączone, że sprowadzimy 
na kilka dni Szamotę w doboro 
wem towarzystwie zawodowem, 
oczywiście, jeśli kieszeń nasza 
wytrzyma wymagania profesjo- 
nałów.

Z finansami wogóle jest kru­
cho.. Zarząd p. Rowmunda Pił­
sudskiego zastał klub nieźle za­
opatrzony, a pozostawił—18.000 
zł. długu. Spłaca się to pomalut- 
ku. łata, zapożycza. — ale o ja­
kichkolwiek inwestycjach my­
śleć trudno. Jak już przyciśnie 
nas bieda — radzimy sobie róż- 
nemi przemyślnemi sposobika- 
mi. Ot, teraz chociażby przyci­
snęło nas — do parkanu... Od 
ul. Gęstej parkan sparszywiał do 
cna i rozsypuje się na drzazgi. 
Ogrodzić trzeba, a pieniędzy w 
kasie brak! Wpadłem na pomysł 
„pojedynku parkanowego“: u- 
fundowałem 3 mtr. bieżące par-

kanu, ogłosiłem o tern w klubie 
i rzuciłem wyzwanie kolegom 
„Kto da więcej?...“ Mam teraz 
nadzieję, że ogrodzenie stanie 
na czas-

Gwoździem sezonu szosowe­
go naszego klubu będzie IV Bieg 
Dookoła Polski. W kalendarzu 
zanotowaliśmy ten wyścig jako 
konkurencję wewnętrzno-krajo 
wą, ale jest to tylko niewinna 
chytrość dla zabezpieczenia so­
bie odwrotu na wypadek niepo­
wodzenia starań 
nie zagranicy na starcie. Zamie­
rzamy zaprosić 
szosowe Węgier, 
cji. Łotwy. Austrji i ew. ZSSR. 
Niemców uważamy za partne­
rów zbyt silnych i w pierwszym 
roku eksperymentu nie chcieli­
byśmy wpuszczać kota między 
myszki.

Bieg Dookoła Polski zorgani­
zujemy między 5 a 19 sierpnia 
(data ta może jeszcze ulec pew­
nemu przesunięciu) i nakreślimy 
trasę w formie olbrzymiej ósem­
ki. przecinającej się w Warsza­
wie. Ilość i kierunek etapów je­
szcze nieustalona.

Drugą wielką imprezą i cieką 
wą inowacją będzie wyścig szo­
sowy Warszawa — Radom —

o zgromadze-

reprezentacje 
Czechoslowa-

CZEGO JUŻ CI PŁYWACY NIE WYPRAWIAJĄ!
W basenie Chicago zaprodykowano tego rodzaju skok podwój­
ny, przed którego skutkami cześć widzów chroni się pod prze­

ścieradłami.

Warszawa (200 km.) za motora 
mi. Będzie to pierwsza próba 
przeszczepianiu słynmego Bor­
deaux — Paris na grunt polski- 
Nasza sekcja motocyklowa z 
,por. Rybińskim na czele szykuje

Piłkarze Ruchu
dzielnie walczą w turnie u praskim

D. F. C. nic odpowiada z pewno
ścią rzeczywistemu stosunkowi twierdzenie, że gdyby Ruch 
sił obu rywalek.

To też można zaryzykować
_ . _ . i w

pierwszym dniu wylosował Bn-

hemians, bądź D. F. C., prawic 
napewno odniósłby zwycięstwo 

tabeli turnieju

O meczu z Rothem
myśli ciągle Tiiil

Paryż, w marcu.
Po skończonej walce, która przy 

niosła Thilowi nowe mistrzostwo 
Europy, Francuzi nie wiedzieli, czy 
mają się cieszyć ze zwycięstwa

oraz zremisowali zu. r. i za-;SWCgo pupila, czy też martwić, 
jęli W klasyfikacji ostatecznej; Wszak Thil już drugi tytuł zdoby- 
trzecie miejsce przed D. F. C.. a lwa przez dyskwalifikację przeciw-
za Victoria i Bohemians.

O wartości Polaków świadczy 
też fakt, że Bohemians mimo za
jęcia drugiego miejsca nic potrą 
'fili strzelić Yjctorii ani jednej

SOBOTKA (SLAVIA) 
bohater meczu Czechosłowacja 
— Francja 2:1 w Paryżu, gdzie 
strzelił zwycięska bramkę, tuż 

przed końcem.

brainki (przegrali 0:3), podczas 
gdy ślązacy zdobyli aż 4 gole. 

t() Zestawienie ilości bramek strze­
lonych i straconych kwalifikuje 
ślązaków jednak raczej na dru­
gie miejsce w turnieju.

Stosunek ten dla Victorii 
kov brzmi 8:4, dla Ruchu 
dla Bohemians 4:3 i wreszcie dla 
D- F. C. 2:6.
Co innego, że na usprawiedliwić 

nie Ruchu należy dodać, iż Cze 
si znajdują się już w pełni se­
zonu. a Ślązakom daleko jeszcze 
do pełni formy. W tych warun­
kach, oraz biorąc pod uwagę 
znużenie podróżą i zmęczenie 
ciężkim meczem w pierwszym 
dniu z Yictorią. wynik Ruchu z

Źiż-
6:7,

nika. Coprawda tak jak dwa lata 
temu z Gorillą Jonesem, tak i dzi­
siaj, wygrana z Hiszpanem nale­
żała mu się słusznie.

Ale Francuzi słusznie mówią, że 
„strzał musi być czysty i widocz­
ny“.

Wiedziałem gdzie zastanę Thila. 
Naprzeciwko redakcji l‘Auto znaj­
duje się popularnia kawiarnia „Cho 
pe du Negre“. Tu się podpisuje 
większość kontraktów, tu spotyka 
się cały świat bokserski.

Francuz był w towarzystwie swe

go teścia i manażera zarazem, 
Alexa Taitar. Wyglądał, jakby 
nie walczył oddawna. Pięści Hiszpa 
na nie pozostawiły na jego twarzy 
prawie żadnych śladów.

— Jak się pan czuje? — zagad­
nąłem zdobywcę trzeciego tytułu.

— Ca va; strasznie tylko bestja 
nieprawidłowo walczył. Martinezo- 
wi nie wystarczały pięści — często 
pomagał sobie głową. Spotkała go 
też zato kara, ale wołałbym, żeby 
walka w inny sposób się skończyła.

i ulokował się w 
tuż za Victoria.

W pierwszym 
rozgrywanego na 
C. turniej został 
czem Bohemians — I). F. C- 4:0 
(2:0).

Bezpośrednio po tein odbyło 
się spotkanie Victoria Żiżkov — 
Ruch 5:4 (2:4). Ślązacy zastar- 
towali wspaniale i ze strzałów 
Peterka, Dziwisza, oraz Wili- 
mowskiego (2) uzyskali do przer 
wy prowadzenie z dwoma gola­
mi przewagi. Po przerwie jed­
nak brak pełnej formy odbił się 
na ich grze, to też Czesi zdołali 
nietylko wyrównać, ale zdobyli

dniu turnieju 
boisku D. F. 
otwarty me-

— Najbliższe'projekty? ’ J
— Przedewszystkiem tydzień _ też piątą bramkę decydującą o 

bezwzględnego wypoczynku. Póż- i 
niej staranny trening przed spotka­
niem z Rothem. Gustave szykuje na 
mnie pazury, ale łatwo tytułu mi­
strza świata mi nie odbierze.

Jan Gryżewski.

Dwa turnieje na Riwierze dobrnęły 
do końca. W San Remo Lesueur po­
bił Pąlmieriego 6:8. 6:2. 6:3. 6:3. Le­
sueur. Palmieri — Taroni Ouintavalle 
6:0, 6:3. 3:6, 6:2: Atissem — Valerio 
6:4, 1:6, 6:1: w. Cannes Stefani pobił 
Matejkę 6:1. 6:1, 5:7. 6:3. a Angielka 
Lyle niespodziewaife wyeliminowała 
w finale Matlneu 6:3. 6:4.

ZURYCH, 2.4. — Tel. wl. — 
Skoczkowie norwescy w drodze 
powrotnej z Jugosławii. gdzie 
uzyskaili tak zdumiewające wy­
niki, startowali gremialnie w 
Szwajcarii. W Arosie zwycię­
żył Birger Ruud nota 348,2 (53, 
6Ô i 63 mtr) przed bratem swym 
Sigmundem 347,4 (52. 62 i 64
mtr) ; w Davis Birger Ruud miał 
rekordową noto 358,5 (64, 73 i 
69 mtr) i pobił swych rodaków 
Larscna 317,4 (58, 65 i 66 mtr) 
Socreikscna i Johnsona.

Bieg zjazdowy „Hoernli“ wy­
grał David Zogg w rekordowym 
czasie 4:19,6 na 5 kim.

BRUKSELA, 2.4. — Tel. wł.— 
W czasie świąt rozegrano trzy 
turnieje piłkarskie, które przy­
niosły szereg ciekawych wyni­
ków ze względu na spotkania 
drużyn czeskich z austriackiemu 
W Brukseli wyniki były nastę­
pujące: Daring — Union St. Gi*l-

loisc 1:0, Schalke 04 — Dudwich 
Hamlet (Anglja) 5:0; Daring — 
Schaóke 4:0; Dulwich — Union 
St. Gi'Uoise 5:0. Antwerpia: F.C. 
Antwerp — Vienna 3:3. Sparta 
(Praga) — Be er schot 5:2. Vien­
na — Sparta 3:0; Leodjum: Stan 
dard — HBS (Haga) 5:3, F. C. 
Wien — Slavia (Praga) 2:1, Stan 
dard — Wien 5:0. (

BERLIN. 2.4. — Td. wł. — 
Turniej wielkanocny w Berlinie 
przyniósł wyniki: Hertha — Kie 
kers (Stuttgart) 3:2, AIK (Sztok 
holm) — Tennis Borusia 3:1, 
Tennis Borussia — Kickers 0:0, 
Hertha — AIK 1:1.

Ostatni z bra'kuiiacycln mist­
rzów okręgowych Niemiec zo­
stał już wyłoniony; mistrzowi 
Niemiec Fortunie (Düsseldorf) 
nie pomogło zwycięstwo 3:1 nad 
Hamborn 07, gdyż VSL Benrath 
wyprzedził go lepszym stosun­
kiem bramek.

zwycięstwie.
Bramka ta zdecydowała też 

automatycznie o zepchnięciu Po 
laków na dalsze miejsce w kla­
syfikacji.

W drugim dniu jako pierwszy 
mecz miało miejsce spotkanie 
Ruch - D. F. C. 2:2 (2-1). Ślą­
zacy znów startują znakomicie: 
już w 2-ej min. pierwszą bramkę 
strzela Urban, a w 5 Peterek pod 
wyższa wynik do 2:0. Później 
jednak Niemcy czescy odrabia­
ją powoli stracony teren i osta­
tecznie mecz kończy się remiso­
wo.

W drugiem spotkaniu dnia 
Victoria Żiżkov rozprawiła się 
gładko z Bohemians, bijąc ich 
3:0 (1:0).

motory i po obeschnięciu szosy 
rozpocznie treningi. Liczymy się 
z udziałem conajmniej ośmiu za 
wodników.

Poza tym „wielkim progra­
mem“ realizować będziemy nasz 
zwykły doroczny kalendarz 
sportowy i turystyczny. Pp. ka­
pitanowie klubu Bursztynowicz. 
Waszkiewicz i Glinojecki oraz 
nasz sekretarz p. Konieczny bio 
rą na siebie ciężar wykonania 
zakreślonych zadań.

Wśród zawodników notujemy 
trochę zmian, wynikłych ze 
„świątecznych porządków“. Ca­
ła sekcję kolarską rozwiązali­
śmy w grudniu i potem zarzą­
dziliśmy nanowo przyjęcia, aby 
pozbyć się się niepożądanego 
elementu. Teraz jesteśmy już po 
czystce. Posiadamy w swojetn 
gronie 32 zawodników (torow- 
ców i szosowców), a m. in.: Pu­
szą, Frączkowskiego, Klausa. 
Fajgego, Dubrawskiego, Wło­
darczyka, Popończyka, Łuczyń­
skiego, Korsaka - Zaleskiego, 
Korwina Piotrowskiego, Moczul 
skiego, Igo, Kaletę i braci Kar­
le Trzydziestym trzecim kolegą 
ma być Kiełbasa, który stara się 
o przyjęcie do nas-

U progu sezonu jesteśmy do­
brej myśli i wierzymy, że jeszcze 
pokolenie nasze doczeka rene­
sansu kolarstwa!

Rekord światowy ustanowiła znowu 
słynna pływaczka holenderska Wiłlie 
Ten Ouden, przepływając 100 mtr. w 
w nicwiarogoduym czasie 1:05. Tym 
razem nastąpiło to w sztafecie 4x100 
mtr., która dzięki wynikowi Ten 
Ouden. pobiła rekord Europy, osiada­
jąc 4:41.2.

JACK MEDICA 
pobił znów rekord świata na 

440 yardów st. dow.

guma do żucia

EHRENBERG (Mak.) POMAGA SOBIE REKAMI 
podczas nieudanego przeboju przez obronę Bzury na meczu kwa­

lifikacyjnym do kl. A.
Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czec hoslowacji, Austrii i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł. 3.— 

miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40.

DRUŻYNA BZURY Z CHODAKOWA
po dwu zaciętych walkach z Makabi (2:0 i 0:1) rozegra z ma 
jeszcze trzeci, decydujący mecz o wejście do kl. A W.O.Z.P.N. 1 

na boisku A.Z.S. dn. 7-go kwietnia.

o trwałym smaku
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